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Twórcza wymiana myśli 
na temat rozwoju Wielkopolski
We wtorek rozpoczęła się w Poznaniu dwudniowa XII 

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza ponad 200-tysięcznej 
wojewódzkiej organizacji Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. 400 delegatów reprezentujących robotników, chło­
pów, inżynierów techników oraz kierowniczy aparat gospo­
darczy i partyjny — zebrało sie w celu dokonania oceny pra­
cy wielkopolskiej organizacji partyjnej w minionej kadencji 
uchwalenia programu działania na najbliższe lata oraz wy­
boru nowych władz wojewódzkich PZPR.W obradach uczestniczą czło­nek Biura Politycznego*, sekre- carz Komitetu Centralnego 

PZPR — Edward Babiuch, członek KC wicepremier Win­
centy Krasko, członkowie KC PZPR: przewodniczący spół­dzielni produkcyjnej „Nowy Świat” w powiecie pleszew- skim — Stanisław Królik, ro­botnik z Zakładów „H. Cegiel­ski” — Henryk Łukaszewski, kierownik Wydziału Rolnego 
KC — Eugeniusz Mazurkie­
wicz, a także zastępcy kierow­

Na zdjęciu: Prezydium Wojewó­
dzkiej Konferencji PZPR.

Fot. (2) — K. PrzychodzkiKonflikt bliskowschodni

Stan pogotowia 
po obu stronach kanału

Po upływie terminu czasowego zawieszenia broni, które 
przez 7 miesięcy obowiązywało w strefie Kanału Sueskiego, 
a rejonie tym napięcie znów poważnie wzrosło. Jak wynika

< doniesień agencyjnych po 
stan pogotowia bojowego.Na swe stanowiska powró­cili obserwatorzy ONZ. Mimo to przez cały poniedziałek i we wtorek rano nie zanotowano tam żadnego incydentu zbroj­nego.W związku z nową sytuacją na Bliskim Wschodzie oczy ob­serwatorów politycznych zwró­cone są na Nowy Jork, gdzie koncentrują się wysiłki czte-
„Łunochod“ wznowił 

działalność na KsiężycuJak podała Agencja TASS we wtorek 9 bm. radziecka sta cja automatyczna „Łunochod 1” po dłuższej przerwie spo­wodowanej nocą księżycową przystąpiła do kontynuowania eksperymentów’ naukowych.PAP 

10 bm. przewiduje się zachmu­
rzenie duże, przechodzące od pół­
nocy w zmienne. Początkowo miej 
scami opady marznącej mżawki 
lub deszczu, później przelotne opa 
dy deszczu ze śniegiem lub śniegu. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 3 st. na północy do ok. zera 
W centrum i plus 3 st. na połud­
niowym wschodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków połud 
niowozachodnich. skręcające na 
północnozachodme.

ników wydziałów KC? prze­mysłu ciężkiego — Jan Kleszcz i kultury — Jerzy Kwiatek. Zjednoczone Stronnictwo Lu­dowe reprezentował prezes Wo jewódzkiego Komitetu ZSL — 
Walenty Kołodziejczyk, a Stronnictwo Demokratyczne przewodniczący Wojewódzkie­go Komitetu SD — Franciszek 
Schmidt.Obrady otworzył I sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada pod­kreślając. że XII Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo- 

obu stronach kanału panujerech wielkich mocarstw, zmie­rzające do uregulowania kon­fliktu. Wysuwa się obawy czy nowa sytuacja nie wpłynie na zahamowanie inicjatyw dyplo­matycznych w ONZ i czy dal­szy impas nie doprowadzi do ponownego przerwania misji Jarringa.Agencje prasowe donoszą, że w Zjednoczonej Republice Arabskiej podjęto szereg decy­zji dla przygotowania kraju na wypadek ewentualnej napaści Izraela. Dziennik „Al-Ahram” stwierdza. że wprowadzono ograniczenia w zużyciu energii elektrycznej i oświetlaniu do­mów. oraz że ogłoszono stan pogotowia w szpitalach. We­dług dziennika, gabinet mini­stra administracji lokalnej zo­stał przekształcony w „pokój operacyjny”, pozostając w sta­łym kontakcie ze wszystkimi prowincjami egipskimi oraz ministerstwami. Ministerstwo do spraw młodzieży postanowi­ło przekształcić wszystkie klu­by j lokale rozrywkowe w oś­rodki przysposobienia wojsko­wego.W dziedzinie aprowizacji pod jęto decyzję o gromadzeniu żywności. Wszystkie minister­stwa otrzymały Dolecenie opra­cowania planu działania na wv nadek wznowienia walk kani­ster spraw wewnętrznych Go- maa od wielu gcdzin prowadzi naradv ze swymi współpracow nikami na temat niezbędnych środków jakie należy podjąć dla zorganizowania obrony cy­wilnej. (PAP)

Wyborcza PZPR odbywa się w ważnym dla partii i kraju okresie po VII i VIII Plenum KC, których uchwały nakreśli­ły kierunki dalszego rozwoju kraju. Usprawnia się praca partii i jej aparatu, rad naro­dowych i instytucji. Na szcze­gólną uwagę zasługują czyny produkcyjne robotników i chło pów. które przyczyniają się do realizacji planów produkcyj­nych i poprawy sytuacji ryn­kowej. Jesteśmy jednak dopie­ro na początku • słusznie obra­nej drogi. Konferencja wyty­czy kierunki dalszego działa­nia, których pełna realizacja będzie wkładem wielkopolskiej organizacji partyjnej w przy­gotowania do VI Zjazdu PZPR.Następnie przewodnictwo ob rad objął Bogdan Sajna — I sekretarz Komitetu Zakłado-

wego PZPR w Zakładach H. Cegielski. W imieniu Egze­kutywy KW PZPR I sekretarz KW — Jerzy Zasada przedsta­wił węzłowe problemy pracy partyjnej }v Wielkopolsce po VIII Plenum KC PZPR (skrót 
wystąpienia drukujemy na 
str. 3).

W stolicy Wielkopolski obradują de­
legaci wielkopolskiej organizacji 
PZPR na wojewódzkiej konferencji, 

dokonując oceny partyjnej działalności za 
minione dwa lała i nakreślając zadania na 
kolejny okres. Czterystu przedstawicieli 
ponad dwustutysięcznych szeregów par­
tyjnych Poznania i województwa spotkało 
się w auli Uniwersytetu, by w oparciu 
o doświadczenia — zwłaszcza z ostatnich 
miesięcy — oraz wskazania ósmego po­
siedzenia plenarnego Komitetu Centralne­
go partii, ustalić nowy program działania.

Linia przewodnia wygłoszonych refera­
tów, a także główny nurt dyskusji, prowa­
dzonej przez delegatów — koncentrowały 
się na tym, co i jak należy czynić, aby 
umocnić więź partii z ludźmi pracy, umoc­
nić kierowniczą rolę partii; co i jak czy­
nić, aby w przyszłości lepiej organizować 
siły twórcze ludzi pracy dla rozwoju re­
gionu i kraju, a jednocześnie lepiej i peł­
niej zaspokajać potrzeby obywateli.

Ogólne wskazania w tej mierze zostały 
sformułowane w uchwale VIII Plenum KC 
PZPR. Rzecz obecnie w tym, aby dyrek­
tywom ogólnym nadać kształt programu 
konkretnego działania w Wielkopolsce: 
w każdym zakładzie pracy, instytucji, or­
ganizacji Nie wystarczy bowiem stwier­
dzić, iż potrzebna jest mocniejsza więź 
między partią a społeczeństwem, że cho­
dzi o szeroki współudział ludzi pracy w 
kształtowaniu zamierzeń partii i państwa. 
Sedno w tym. żeby opracować realne, 
rzeczowe, służące wcielaniu tych słusz­
nych myśli w życie — kierunki działania.

Niedawno Edward Gierek powiedział, iż 
mamy w kraju wszelkie — wewnętrzne i 
zewnętrzne — warunki dla pomyślnego roz

Przedstawienie stanowiska wojewódzkiej instancji w tych sprawach było poprzedzone szeroką konsultacją z akty­wem partyjnym różnych śro­dowisk. Jest to rezultat no_ wych metod pracy partyjnej. Wyrazem tych nowych metod jest również fakt, że drugi re­ferat dotyczący spraw gospodar czych, socjalnych i kultural­nych — wygłosił członek Egze­kutywy KW. przewodniczący Prezydium WRN — Franciszek 
Szczerbal (skrót drukujemy na 
str. 4). Została zaakcentowana kierownicza rola partii we wszystkich podstawowych kwestiach, a jednocześnie od­powiedzialność aparatu admi­nistracyjnego i gospodarczego za wykonanie wytyczonych przez partię zadań.Nad treścią obu referatów, zawartymi w nich ‘ocenami i zamierzeniami na przyszłość — rozwinęła się dyskusja.'Pierwszy zabrał głos Henryk 
Łukaszewski, członek KC. ślu-

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Edward 
Babiuch (z prawej) w rozmowie 
z I sekretarzem KW — Jerzym 

Zasadą.

Dokończenie na str. 2

Torowanie drogi
wijania budownictwa socjalizmu, dla wy­
suwania śmiałego programu dotyczącego 
przyszłości, dla umacniania więzi i po­
głębiania zaufania pomiędzy partią i spo­
łeczeństwem.

Rzecz obecnie w tym, aby torować 
drogę leninowskiemu, właściwemu sty­
lowi działania partyjnego, którego dobre 
wzorce powinny być przyswajane całemu 
życiu społecznemu. O takim, leninowskim 
stylu działania mówiono podczas wczoraj­
szych obrad Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR wiele. Mówił zwłaszcza na ten te­
mat w przemówieniu wstępnym I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego w Poznaniu.

Partia wyznaczając ogólne cele gos­
podarcze — oświadczył między innymi — 
nie potrzebuje wydawać konkretnych de­
cyzji gospodarczych, a ma prawo ocze­
kiwać od władz państwowych i gospodar­
czych trafnej i skutecznej realizacji dyrek­
tyw. Oczywiście, problem nie polega jedy­
nie na kontrolowaniu jak owe generalne, 
słcrmtiiowane przez partię, cele realizo­
wane są w określonym przedsiębiorstwie, 
fabryce, instytucji. Idzie jednocześnie o In­
spirowanie poczynań, zwiększających wlel 
kość produkcji, poprawiających jej ja­
kość, zmierzających zarazem do wzrostu 
zarobków ludzi pracy i dania im satysfak­
cji z działania.

Pierwszy dzień Wojewódzkiej Konferen­
cji Partyjnej dostarczył — obok słów po­
parcia delegatów dla polityki nowego kie­
rownictwa partii i rządu — licznych prze­

myśleń, ładunku konstruktywnej krytyki, 
propozycji polepszania warunków pracy i 
życia, projektów przełamywania określo­
nych trudności. Wnioski dotyczące prze­
mysłu, rolnictwa, kultury, środowisk kobiet 
pracujących i młodzieży, form pracy par­
tyjnej — cechowała rzeczowość i konkret­
ność.

Zabierający głos dawali wyraz pełne] 
świadomości związków pomiędzy sprawa­
mi, wymagającymi rozwiązania w naszym 
regionie a sprawami, oczekującymi uregu­
lowania w skali kraju. Zaprezentowany w 
toku Konferencji ofensywny stosunek do 
trudności, które trzeba pokonać, do spraw, 
wymagających kolejnego rozwiązywania — 
pozwala wierzyć, że w nowych warunkach 
działania, powstałych po VII i VIII posie­
dzeniach plenarnych Komitetu Centralne­
go. szybciej będą załatwiane liczne spra­
wy, narosłe w poprzednich latach i ocze­
kujące rozstrzygnięcia.

Łatwiej będzie brać na warsztat ko- 4 
lejne zagadnienia, gdy z inicjatywy orga­
nizacji partyjnych i społecznych zapew­
niony będzie niezbędny demokratyzm, 
stwarzający warunki dla wymiany poglą­
dów podczas formowania rozwiązań poli­
tycznych i gospodarczych. Zarazem ko­
nieczna jest świadomość, że im więcej 
demokratyzmu w ustalaniu polityki partii, 
tym silniejsze musi być zaangażowanie I 
jednolite działanie każdego z nas we wcle 
laniu ustaleń tej polityki w codziennym 
życiu.

•Zaopatrzenie rynku
• U spr a wnienie inf ormac ji

Z prac Biura Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 9 bm. 
rozpatrzono zamierzenia rządu o podejmowanych środkach 
dla zapewnienia zaopatrzenia rynku w mięso i tłuszcze oraz 
inne artykuły spożywcze w roku 1971.Skorygowany program za­opatrzenia rynku uwzględnia wzrost siły nabywczej ludnoś­ci, jaki nastąpił w wyniku pod wyższenia najniższych wyna­grodzeń, zasiłków rodzinnych, rent i emerytur oraz przywró­cenia cen detalicznych artyku­łów spożywczych do poziomu sprzed 13. 12. 1970 r.W kolejnym punkcie obrad Biuro Polityczne KC PZPR przy współudziale prezesa i wiceprezesów NK ZSL rozpa­trzyło wstępnie, przedłożony przez rząd, projekt planu roz­woju produkcji zwierzęcej na lata 1971—75 zaakceptowano ogólne kierunki tego programu i zalecono rządowi podjęcie w najbliższym czasie odpowied­nich decyzji i zabezpieczenie ich realizacji.Realizując uchwały VIII Plenum KC, Biuro Polityczne podjęło decyzję w sprawie u- sprawnienia systemu informo­wania opinii publicznej przez organa rządowe. Dotyczy to 

głównie rozszerzenia informa­cji z zakresu polityki gospodar­czej, społecznej i kulturalnej, zagranicznej, o pracach rządu i poszczególnych resortów. Pre zes Rady Ministrów powoła rzecznika prasowego rządu PRL w randze podsekretarza stanu.Biuro Polityczne rozpatrzyło sytuację i program rozwoju przemysłu poligraficznego.
#

Na marginesie faktu podję­
cia decyzji przez Biuro Politycz 
ne KC PZPR w sprawie polep­
szenia systemu informowania 
opinii publicznej przez organa 
rządowe — redaktor PAP pi- 
sze:

Jest rzeczą wysoce znamien­
ną, iż sprawa ta właśnie dziś 
była rozpatrywana na tak wy 
sokim szczeblu.W świetle ważkich ustaleń 
VIII Plenum KC PZPR kwe­
stia pogłębienia roli informa­
cji krytyki prasowej, a więc 
roli prasy, radia i tv w rozwo­
ju demokracji socjalistycznej 
urosła do rangi problemu 
pierwszorzędnego.

Znaczne ożywienie aktyw­
ności społecznej, której jesteś­
my uczestnikami i świadkami, 
nakreślenie perspektyw roz­
woju wielu dziedzin życia kra­
ju, a więc i perspektyw osobi­
stych nas samych — zdynami­
zowało życie polityczne, spo­
łeczne i umysłowe, ale jedno­
cześnie pogłębiło istniejący 
„głód informacji”. Na „głód” 
ten w minionym okresie złoży­
ło się wiele obiektywnych i 
subiektywnych barier utrudnia 
jących przekazywanie informa 
cji, w tym informacji kryty­
cznej — spełnienie jej społecz 
nej roli wspierania partii i 
władz państwowych w ich in­
spiracyjnych i kontrolnych za 
daniach w różnych dziedzinach 
naszego życia.

Decyzją o usprawnieniu sy­
stemu informowania opinii 
publicznej przez organa rzą-



1200 bombowców USA 
nad Indochinami Wojewódzka Konferencja PZPR w Poznaniu

Walki na czterech frontach
Dokończenie ze str. 1

W Indochinach toczą się zacięte walki. Od niedzieli bierze 
w nich udział ok. 1200 bombowców USA w różnych rejo­
nach półwyspu. Największa koncentracja bombardowań na­
stępuje w Laosie i Kambodży. Odnotowuje się również ataki 
w Wietnamie Południowym i rajdy przeciwko Demokra-
tycznej Republice Wietnamu.Dowództwo Patet Lao oficjał nie zdementowało doniesienia, że miasto Sepone w południo­wej części Laosu jest opano­wane przez wojska południo- wowietnamskie. Agencja VNA podaje, że rzecznik Laotań- skich Sił Wyzwoleńczych stwierdził, iż „Sepone w dal­szym ciągu znajduje się pod całkowitą kontrolą Patet Lao“. Jak wiadomo, w Sajgonie utrzymywano, że żołnierze po- łudniowowietnamscy w sobotę wkroczyli do tego miasta.Amerykańskie samoloty i śmigłowce 6, 8 i 9 bm. omył­kowo bombardowały pozycje wojsk połud-niowowietnam- skich, które wtargnęły do Lao­su, w rejonie miasta Sepone. W rezultacie tego ataku po-

sarz z Zakładów „H. Cegiel­ski”. Przedstawił on atmosferę sprzyjającą dobrej pracy, pa­nującą wśród załogi HCP, mó­wił o metodach codziennego działania, akcentując zwłasz­cza wychowawczą rolę zebra-

wej i innych ogniw partyj­nych.Tokarz z Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 — Syl 
wester Jóźwiak, mówił o pra­cy przedsiębiorstwa na licz­nych wielkich inwestycjach kraju, akcentując ofiarność za­łóg budowlanych. Im to przed-

Z prac 
Biura Politycznego 

Dokończenie ze str. 1

wietrznego zabito lub raniono 62 żołnierzy sajgońskich.
W południowej części Laosu wal 

ki w dalszym ciągu toczą się po 
obu stronach drogi strategicznej 
nr 9. Potyczki odnotowano takie w 
pobliżu nadgranicznej miejscowoś­
ci Lao Bao. Rzecznik sił sajgoń­
skich poda) we wtorek, że pod­
czas minionych 24 godzin podczas 
walk w Laosie zginęło 20 żołnierzy 
poludniowowietnamskich, a około 
60 odniosło rany.

W Kambodży patrioci khmerscy 
ponownie zaatakowali jedyną w 
tym kraju rafinerię ropy naftowej 
w Kompong Som. Pierwsze na­
tarcia na ten obiekt podjęli oni w 
ub. tygodniu. Obserwatorzy wyra­
żają przypuszczenie, że może to 
ponownie spowodować znaczne 
braki w zaopatrzeniu w paliwo 
płynne oddziałów rządowych i 
wojsk sajgońskich uczestniczących 
w walkach na terenie Kambodży. 
Potyczki toczyły się także wokół 
Phnom Penh. W dalszym ciągu 
jest zablokowany ruch na drodze 
wiodącej z Phnom Penh do Kom­
pong Cham po niedawnym wysa­
dzeniu przez partyzantów jednego 
z największych mostów na tej ma­
gistrali. (PAP

nia partyjnego, gdzię powinno _ . _następować ścieranie się po- siębiorstwo stara się stwarzać

dowe z zakresu polityki go­
spodarczej, społecznej, kultu­
ralnej, zagranicznej — partia 
wychodzi naprzeciw dostrze­
żonym potrzebom społeczeń­
stwa; zresztą potrzebom wska 
zanym i uchwalonym przez 
VIII Plenum KC. I dlatego to 
u/mieszczenie tej sprawy na 
,,liście spraw pierwszej potrze 
by” oraz spraw najżywotniej­
szych — a tylko takimi spra- 
ivami zajmuje się dziesiąty ty­
dzień Biuro Polityczne — ma
tak znamienną wymowę.

Usprawnienie informacji 
jak wynika z komunikatu z 
siedzenia Biura — ma iść

po

parze głównie z jej pogłębie­
niem. W dobie nowoczesnych 
środków masowej informacji 
należy dodać jeszcze jeden 
czynnik: tempo. Tylko bo­
wiem celna informacja, a jed­
nocześnie szybka — może speł 
niać swą właściwa rolą: zaspo­
kajać w tej mierze potrze­
by społeczeństwa; pomagać 
usprawniać te liczne inne dzie 
dżiny życia, dla których kon­
struktywna krytyka prasowa 
może wypełniać funkcje kon­
troli społecznej; tiłatwiać roz­
wój inicjatyw pracowniczych; 
orientować ludzi o obchodzą­
cych ich decyzjach rządu i re­
sortów.

Tak pojęte usprawnienie sy­
stemu informowania opinii pu 
blicznej wymaga określonych 
zabezpieczeń instytucjonal­
nych. Zawarte sa one m. in. w 
decyzji o utworzeniu stanowi- 
ska rzecznika prasowego rzą­
du w randze podsekretarza 
stanu. Fakt ten wskazuje, iż 
stnowisko to będzie miało od 
powiednie prerogatywy gwa­
rantujące skuteczność działa­
nia. Należy przewidywać, iż 
zgodnie z przyjętymi w takich
przypadkach zwyczajami,
rzecznik prasowy PPL bedzie 
regularnie informować opinię 
publiczną (np. na konferen­
cjach prasowych) o aktual­
nych pracach i zamierzeniach 
rządu i podległych mu insty­
tucji, ułatwiać rozszerzanie in 
■formacji, a także reagować na 
te publikacje, które zawierają 
pod adresem różnych ogniw 
władzy państwowej uwagi i

■wnioski 
dziedzin 
lizując 
itp.

usprawnień różnych 
naszego życia, sygna 
zjawiska negatywneZ rozszerzeniem i usprawnię 

niem systemu przekazywania 
informacji prasowej wiaże sie 
m in sprawa możliwości szyb 
kiego druku naszych czaso­
pism. Jak wiadomo krajowa 
baza poligraficzna, nie nadąża 
za zadaniami i notrzebami pra 
su. Istotnym, wiec jest i to, ze 
na tym samym posiedzeniu 
Biuro Polityczne rozpatrywało 
i tę sprawę, omawiaicc aktual 
na sytuacje i program razwo- bf naszego nr^cmysłu poligra­
ficznego. (PAP) 
imiimmmmnmiiinri Z

Dzisiejszy se<w?s >nformacvinv 
oo^acował Janusz Marciszewski
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Rozstrzygnięcie 
konkursu

glądów, szczere, krytyczne omawianie problemów zakła­dowych. Mówca zwrócił uwagę na konieczność rozliczania każ dego członka partii z jego działania. Trzeba pomagać lu­dziom, być wyrozumiałym, ale jednocześnie wymagać — po­wiedział. Na zakończenie pod­kreślił konieczność zachowa­nia, przez partię więzi z klasą robotniczą, z masamii pracują- cypai, z całym społeczeństwem.Rolnik indywidualny z po­wiatu Środa — Karol Bielaw­
ski, zajął się zagadnieniami produkcji rolnej, głównie zwierzęcej. Przedstawił środki, które przedsięwzięto zeszłego roku w powiecie dla utrzyma­nia stanu pogłowia, co w efekcie dało jego zwiększenie, przy przekraczaniu planów skupu żywca.

Konrad Purgiel — I sekre­tarz KP PZPR w Chodzieży, skoncentrował się na scharak­teryzowaniu postawy załóg ro_botniczych w gnidniu jąc wpływ nych i ich
tamtejszych fabryk ub. roku, podkreśla organizacji partyj- autorytetu na ludzi

na wspomnienia 
ORMO-wcówWczoraj rozstrzygnięto kon­kurs na wspomnienia ORMO- wców Poznania i Wielkopolski. Jury — złożone z przedstawi­cieli Komendy Wojewódzkiej MO, Wojewódzkiego Sztabu ORMO, prasy i radia — po za­poznaniu się z nadesłanymi pra cami postanowiło nie przyzna wać I nagrody, ustanawiając równocześnie dwie równorzęd­ne nagrody II, po 3.000 zł, któ re otrzymują Bolesław Macie­jewski z Sompolna, pow. Koło oraz Wacław Burzała Keono, ul. Obrońców Pokoju 22. III na grodę przyznano Franciszkowi 

Rachowiakowi z Szamotuł, ul. Dworcowa 36 m. 1. Trzy wyróż nienia no 500 zł otrzymują: Ta 
deusz Jankowski. Leszno, ul. Sułkowskiego 1 m. 5. Jerzv Szu 
bert, Poznań, ul. Jeżycka 23 m. 10 oraz Feliks Kubiak Poznań, ul. Kanałowa 10 m. 2.Organizatorzy dziękują wszy stkim, którzy wzięli udział w konkursie. Nagrodzeni zostaną powiadomieni listownie o ter­minie wręczenia nagród. (—)

pracy. Na kredyt zaufania dla instancji partyjnej złożyło się wiele czynników, a m. in. sta­ły kontakt. partyjnych z bez­partyjnymi, dbałość — zwłasz cza w ostatnich dwu latach —o warunki pracy sprawysocjalne załóg. Sporo też w tych dziedzinach zrobiono, za­równo jeśli chodzi o kwestie ochrony zdrowia, wykrywania chorób zawodowych, jak i wy­poczynku po pracy. Obecnie najważniejsza jest poprawa stylu pracy instancji powiato-

coraz lepsze warunki pracy, zakładając hotele robotnicze i ośrodki wypoczynkowe. Waż­ną sprawą dla realizacji uch­wały VIII Plenum KC będzie konsekwentne dążenie do po­głębienia demokracji socjalis­tycznej, której jedną z form jest samorząd robotniczy.Problematykę kobiet pracu­jących, na przykładzie poznań skiej dzielnicy Nowe Miasto, zwłaszcza zaś zakładów „Polle na — Lechia” — podjęła Łucja 
Łeszyk. Przypomniała ona, że 40 procent ogółu zatrudnio­nych w gospodarce narodowej stanowią kobiety. Wymaga to usprawnienia wielu czynności domowych, zabierających sno- ro czasu. Przede wszystkim wvmaga to rozwinięcia usług. W „Lechii”, majacei wybitnie kobieca załogę, aż 20 procent zatrudnionych tam kobiet dzia ła w różnych organizacjach.W drugiej części wczoraj­szych obrad przewodniczył 
Czesław Borowski — robotnik z elektrowni Adamów.

Alojzy Konior z Zasadniczej Szkołv Zawodowej w Lesznie podjął problematykę poziomu przygotowania techników, do­starczanych gospodarce przez szkoły oraz szerzei sprawy uno wocześniania szkół w Wielko- polsce. Stwierdził on, że praca nartyjna w szkołach winna się koncentrować na tych zagad­nieniach, które przeszkadzają
Czesław Jędrzejak — robot­nik ZNTK w Ostrowie mówił o sprawach transportu, a na tym tle o pracy załogi miejsco wych Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego i Kolejo­wych Zakładów Nawierzchnio

Na zdjęciu: delegaci powiatu 
czarnkowskiego na sali obrad. 

Fot. — K. PrzychodzkiJaka będzie „Syrena" 
w wersji zmodernizowanej? 

Samochód tańszy, ładniejszy, bardziej nowoczesny — taka 
— będzie „Syrena” rodem z Bielska Białej. Do przejęcia jej
produkcji — w wersji zmodernizowanej tamtejsza Wy-

wych w Skalmierzycach. Kli­mat dla wydajnej pracy załóg jest dobry, dzięki czemu plany pracy są realizowane pomyśl­nie. Są widoczne rezultaty w
twórnia Sprzętu Mechanicznego „Polmo” przygotowuje się od 
kilku lat.W Bielsku powstaje już kil­kanaście zespołów tego samo­chodu. m. in. sprężarki, silni­ki, zawory silnikowe. Jednak­że dopiero w przyszłym roku „.Syrena” na dobre zadomowi się na Śląsku.Fachowcy z „Polmo” szkolą się na Żeraniu; w obydwu zakła dach opracowano harmonogra my prac zapewniające nieprzer wany dopływ „Syren” na ry­nek, bez zakłóceń spowodowa­nych przemieszczeniem maszyn i urządzeń oraz niezbędnymi inwestycjami. Jest to zadanie trudne zarówno dla Bielska, jak i dla Warszawy. FSO bo­wiem musi w tym samym cza sie uruchomić produkcję „Fia- ta-combi”, a w okresie dwóch najbliższych lat — zaniechać produkcji nienowoczesnych „Warszaw”. Zespoły tego sa­mochodu nadal będą wytwarza ne i wykorzystywane do samo chodów dostawczych. Tak więc FSO specjalizować się bę dzie w produkcji samochodów licencyjnych, a Bielsko — na­stawia się rta samochód mało­litrażowy, popularny i tani.Bielska „Syrena” wyglądać będzie nieco inaczej niż war­szawska. Nad jej unowocześ­nieniem pracuje biuro kon­strukcyjne FSO. Do 1976 r. pro dukowana będzie tzw. „Syre­na” przejściowa z karoserią

przypominającą „Renaulta 4”, trzydrzwiowa, wyposażona w fiatowskie części. Ulepszony zostanie hamulec ręczny, tabli ca rozdzielcza, tłumik, dźwig­nia zmiany biegów, aparat za­płonowy.Konstruktorzy dążą do zna­cznego „odchudzenia” tego sa­mochodu, a tym samym — do obniżenia kosztów materiało­wych. Przez 4 lata powstanie w Bielsku tyle zmodernizowa­nych „Syren” ile FSO wypro­dukowała przez 13 lat. Każde­go roku 40 tys. sztuk. Jest to zapowiedź planowanego przez polski przemysł motoryzacyj­ny — szybkiego rozwoju pro­dukcji samochodu ogólnodo­stępnego, małolitrażowego.Na początku przyszłej 5-lat- ki zamierza się rozpocząć pro­dukcję zupełnie nowego samo­chodu małolitrażowego o euro pejskim standardzie. (PAP)
Spotkanie Brandt-Bąrzel

Bardzo duże zainteresowanie wy 
wołało w stolicy NRF zapowiedzią 
ne na wtorek nowe spotkanie kan 
clerza Willy Brandta z przywódcą 
opozycji Rainerem Barzelem. W 
rozmowie uczestniczyć mają rów­
nież min;ster spraw zagranicznych 
Walter Scheel jako przewodniczą­
cy FDP oraz Richard Stuecklen 
jako przedstawiciel bawarskiej 
CSU. (PAP)

Nad Morskim Okiem

Taternicy z CSRS 
porwani przez lawinęZnad „Mokrej Wanty” w Ta trach w rejonie Morskiego Oka zeszła lawina, która po­rwała dwoje taterników cze­chosłowackich — Katherinę Sovovą i Ludwika Krotochvi- la z Pragi.Wraz ze zwałami śniegu spa dli oni ponad 200 metrów w dół — aż na Czarny Staw nad Morskim Okiem. K. Sovovą w ciężkim stanie odwieziono do szpitala; jej towarzysz wyszedł z wypadku cało.
Nagłe ocieplenie oraz silnie ope­

rujące słońce sprawiło, że w Ta­
trach nastąpił bardzo niebezpiecz­
ny okres tworzenia się lawin. W 
związku z tym GOPR ogłosił 9 bm. 
w Zakopanem alarm lawinowy. W 
ciągu dnia zauważono zejście la­
win m. in. w Żlebie Bryji w rejo 
nie Kasprowego Wierchu oraz 
„Marchwicznego” przy Morskim 
Oku. Niebezpieczeństwo lawin ist­
nieje w zasadzie na wszystkich 
nasłonecznionych stokach Tatr, a 
więc również na bardzo ruchli­
wym „Pośrednim Goryczkowym” 
skąd w ub. roku zeszła/d^ża lawi­
na. To rpiejsce budzi i w tym se­
zonie największą troskę GOPR, a- 
le, niestety, nie pomagają ostrze­
żenia i tablice z zakazami, wielu 
niezdyscyplinowanych turystów na 
dal trawersuje „Pośredni Gorycz­
kowy”. (PAP)

postaci czynów produkcyjnych, a także przedsięwzięć dla po­prawy warunków pracy i wy­poczynku. Jest jednakże jesz­cze wiele do zrobienia, co wi­dać na przykładzie choćby nie których nowych obiektów, gdzie nie panują jeszcze nale­żyte warunki bhp. Poważne za strzeżenia można mieć także do — mówił dyskutant — spo­sobu realizowania inwestycji w ZNTK i KZN. Inny problem załogi ZNTK to brak mieszkań.Związek Literatów Polskich utrzymuje liczne kontakty ze społeczeństwem — powiedział 
Feliks Fornałczyk, literat poz­nański. Kontakty te są niezbęd ne dla ludzi pióra, stanowią źródło inspiracji ich pracy. Dys kutant scharakteryzował nas­tępnie funkcje literatury, stan twórczości współczesnej, ze szczególnym podkreśleniem ro li literatów pochodzenia wiej­skiego. Odczuwa się jednak brak wśród pisarzy ludzi ze śro dowisk robotniczych, mówią­cych o współczesnych spra­wach klasy robotniczej. Lista nazwisk ludzi literatury z poz­nańskiego środowiska, którzy obdarzyli Polskę znacznym do robkiem o znaczeniu ogólno­ludzkim, jest spora.

Władysław Włodarkiewicz, elektromonter w Państwowych Zakładach Zbożowych w Koś­cianie przedstawił szereg wnio sków mających na celu usnraw nienie produkcji rolnej i odbio ru płodów rolnych.Do spraw kobiet pracują­cych, w aspekcie sytuacji w Rawiczu, powróciła Jadwiga 
Becelewska, sekretarz POP w Zakładach Przemysłu Odzieżo wego „Rawat”. Istnieje ścisła zależność między wydajnością pracy robotnika, a jego warun kami bytowymi- Sytuacja mieszkaniowa, opieka lekar­ska, zaopatrzenie w artykuły pierwszej potrzeby — oto nie­zwykle ważne, zwłaszcza dla kobiet, sprawy wpływające na wydajność pracy. W Rawiczu istnieje potrzeba rozładowania nadwyżek siły roboczej kobiet.

Jan Mroczek — przewodni­czący WKZZ, mówił o ocenie ruchu związkowego, zawartej w sprawozdaniu KW na wo­jewódzką konferencję. Wielko polska organizacja związkowa ma do odnotowania szereg o- siągnięć m. in. w postaci dłu­gofalowego programu działania w sprawach poprawy warun­ków pracy i socjalnych załóg. J. Mroczek mówił dalej o prze biegu dyskusji, jaka.toczyła się w kołach związkowców i wśród załóg na temat stylu pracy w świetle XXI Plenum CRZZ. Z krytyki ruchu związkowego trzeba wyciągnąć określone wnioski. M. in. bieg spraw po VIII Plenum KC wykazał, że w ofensywnym działaniu moż­na zrobić wiele, można załat­wić dużo bolesnych dla ludzi pracy spraw. Trzeba też, aby organizacje partyjne przedysku towały metody i styl pracy za rządów okręgów związków, a także zarządów głównych, aby doprowadzić do likwidacji u- rzędniczego trybu działania, do zmniejszenia zalewu papier­ków, liczby narad, szkoleń itp. Więcej czasu trzeba poświęcać pracy operatywnej i bezpośred niej wśród załóg.Gospodarska troska o spra­wy zakładu i gospodarki naro dowej była osnową wystąpie­nia Stanisława Rędziaka — ro botnika huty szkła w Sierako­wie. Mówił on o niesprawnym realizowaniu inwestycji, co po woduje straty gospodarcze i moralne. Załoga musi być in­formowana o decyzjach, podej mowanych w sprawach inwe­stycji i dalszych losów swojej fabryki. S. Rędziak mówił tak­że o trudnym problemie miesz kaniowym Sierakowa.Przewod/iiczący ZW ZMS — 
Bogdan Waligórski przedstawił dorobek/ postulaty, problemy i dążenia młodzieży, mówił o słabościąch w pracy organiza­cji (rp. in. kampanijność, bra­ki propągandy, niedostosowa­nie programu do wieku itp.), a także oi czynach -młodych na rzecz produkcji 'eksportowej i rynkowej, budownictwa miesz kaniowego. Mówca stwierdził, że wzrost udziału młodzieży w pracach samorządów i organi­zacji społecznych n|e idzie w narze ze wzrostem udziału mło dych w podeimowaniu ważniej szvch decyzji.Sprawy szkolenia partyjnego 
omówił Jakub Jasiński z Pa­

rowozowni w Pile. Zaapelował on o opracowanie takich ma­teriałów szkoleniowych, które byłyby zrozumiałe dla prze­ciętnego robotnika. Mówca przekazał także podziękowa­nia od pilskiego społeczeń­stwa za decyzję budowy w Pi le zakładów włókien synte­tycznych, które pomogą roz­wiązać problem pracy dla ko­biet.W imieniu wojewódzkiej organizacji Stronnictwa De­mokratycznego, życzenia owoc nych obrad dla Konferencji złożył Franciszek Schmidt — przewodniczący WK SD. Mó­wiąc o poparciu Stronnictwa dla uchwały VIII Plenum KC PZPR, podkreślił on rolę umacniania współpracy i so­juszniczego współdziałania na rzecz socjalistycznego rozwo­ju ludowej ojczyzny.— Jestem delegatem organi zacji partyjnej przy Rogoziń­skiej Fabryce Maszyn Rolni­czych, największego przedsię­biorstwa w powiecie obornic­kim — powiedział Władysław 
Smolarek. — Nasz zakład pro­dukuje , skomplikowane maszy ny do suszenia zielonek, któ­re idą z powodzeniem na cks port, ale nie brak nam kłopo­tów, utrudniających pracę. Potrzeba mieszkań, urządzenia komunalne są niewystarczają­ce, działalność miejscowego handlu też pozostawia wiele do życzenia.

Maria Roszczakowa, prze­wodnicząca Zarządu Woje­wódzkiego LK, mówiła o spra wach kobiet. Ponad połowę naszego społeczeństwa stano­wią kobiety, a ich rola społecz na jest znaczna. Mówczyni skoncentrowała swoją wypo­wiedź na kształtowaniu po­staw społecznego i polityczne­go zaangażowania wśród ko­biet, podkreślając zwłaszcza sprawy kobiet nie pracujących zawodowo, nie mających bez­pośrednich kontaktów ze śro­dowiskiem zakładów pracy.
Tadeusz Kwaśniewski z Dłu giej Wsi powiat Kalisz omówił metody pracy tamtejszego Ko­mitetu Gromadzkiego, podkre­ślając wzrost samodzielności podstawowych organizacji par tyjnych. Z kolei zajął się spra wami kółek rolniczych. Zwró­cił uwagę na fluktuację i brak kadr fachowych, na słabą ob­sługę rolników ze strony spół­dzielczości wiejskiej oraz na brak zmechanizowania prac za- i wyładunkowych.Sprawy powiatu Ostrzeszów skiego przedstawił Stanisław 

Pasiak — I sekretarz KP tego rejonu. Powiat, do niedawna rolniczy, uległ znacznym prze­kształceniom, dzięki rozwojo­wi przemysłu, zwłaszcza meta­lowego. Największym osiągnię ciem jest uruchomienie wiel­kiej produkcji sprzęgieł elek­tromagnetycznych. W szeregu przedsiębiorstw poprawiły się znacznie warunki socjalne i wa runki pracy, ale w tej dziedzi­nie niezbędne są, zgodnie z uchwałą VIII Plenum KC, dal sze przedsięwzięcia.Zabierając głos jako ostatni dyskutant pierwszego dnia Konferencji — Antoni Szefliń 
ski, rolnik indywidualny z po*- wiatu konińskiego, podjął spra wy samorządu chłopskiego, ob rotu ziemią oraz gospodarstw podupadłych.W toku obrad popołudnio­wych, w imieniu Komisji Mat­ki, Leszek Lochyński, przed­stawił proponowany skład no­wych wojewódzkich władz par tyjnych.Na zakończenie wczorajszych obrad odbyły się wybory do wojewódzkich władz partyj­nych.Dzisiaj dalszy ciąg Woje­wódzkiej Konferencji Partyj­nej. (zm-ms)

Prowokacja USA 
wobec KRL DŻołnierze amerykańscy w po niedziałek przeprowadzili z te­renów strefy zdemilitaryzowa- nej ostrzał Korei Północnej.Północnokoreańska Agencja Prasowa podała, że żołnierze sił, imperialistycznych USA otworzyli ogień z lekkiej i ciężkiej broni, bezprawnie u- mieszczonej w strefie zdemili- taryzowanej dzielącej Koreę Północną i Południową. (PAP)



O Eres mijającej dziś ka­dencji Komitetu Woje- iwódzkiego był szczegól­nie bogaty w doświad­czenia, osiągnięcia w po­szukiwaniu dobrych metod pra­cy, ale zarazem brzemienny w konflikty i narastające choć nie zawsze widoczne trudności.Nasza XII Konferencja wiel­kopolskiej organizacji partyj­nej staje przed niełatwym za­daniem poddania analizie na­szej pracy, na tle grudniowych wydarzeń, decyzji VII Plenum i uchwał VIII Plenum KC.Linia przewodnia tych prze­myśleń koncentrować się win­na wokół pytań: co należy ro­bić i jak, aby umocnić więź partii z masami pracującymi, jej kierowniczą rolę i pozycję jej aktywu; co uczynić aby w naszym dalszym rozwoju le­piej niż dotąd wykorzystać wszystkie siły twórcze i zdol­ności naszego społeczeństwa, a zarazem coraz lepiej zaspokajać jego potrzeby.Trafna, pryncypialna i odpo­wiedzialna odpowiedź na te py tania, opierać się musi o trzy podstawowe przesłanki:1) nie uronić nic z dotych­czasowego dorobku ludzi pracy Wielkopolski i trwałych do­świadczeń naszej partii,2) krytycznie i sprawiedliwie oceniać dotychczasowe metody i styl pracy naszych partyjnych ogniw i nas samych, odrzuca­jąc błędne i powierzchowne, nie dość pryncypialne i sku­teczne, odważnie przyznając się do błędów, choć jest to terapia bolesna, lecz na dłuższą metę jedynie owocna,3) krytyczna ocena i działa­nie zmierzające do usprawnie­nia pracy muszą następować równocześnie. Jest to niezbęd­ny warunek ofensywnych po­czynań, nie daiących czasu i możliwości działania siłom wrogim.
Dokonania gospodarczeWielkopolski przemysł uspo­łeczniony osiągnął w 1970 r. produkcję globalną wartości około 77,7 mld. zł. Jest to wzrost o 50% w porównaniu do 1965 r. Udział naszego re­gionu w produkcji przemysło­wej kraju zwiększył się z 6,9% w 1965 r. do 7,1% w 1970 r.W rolnictwie wzrosła wartość produkcji globalnej w ciągu całego 5-lecia o 8,2%. Plony zbóż w 1970 r. wynosiły tylko 20,5 q z ha wobec planowanych 24 q, na co złożyły się głównie warunki atmosferyczne. W wy­niku tego nastąpił spadek po­głowia zwierząt, co ujemnie od­biło się na sytuacji rynkowej.W dziedzinie inwestycji w gospodarce uspołecznionej na­kłady wynosiły w ciągu lat 1966—70 — 58 8 mld zł i były wyższe o 38,7% od nakładów w poprzedniej 5-latce.Plan budownictwa mieszka­niowego — typu miejskiego w Wielkopolsce zakładał oddanie 167 410 izb, wykonano go w 98.3%.Konfrontując te dane z za­łożeniami planów państwowych i naszego programu oraz po­równując je z sobą należy wy­ciągnąć z tego przynajmniej dwa wnioski:1) Osiągnięte przez masy pra­cujące efekty mogą i powinny stanowić uzasadniony powód do zadowolenia mieszkańców na­szego regionu.2) Mimo pewnych osiągnięć w dziedzinie bytowo-socjalnej i wysiłku naszych instancji par tyjnych. działaczy związkowych i zakładów w polepszeniu wa­runków pracy i socjalnych, wi­doczna jest dysproporcja mie­dzy tempem rozwoju produkcji przemysłowej i budownictwa, a wzrostem płac realnych i wa­runków socjalnych na nieko­rzyść tych ostatnich.

Społeczna aprobata 
decyzji VII i VIII PlenumZ ulgą i zadowoleniem nasze społeczeństwo, cała wielkopol ska organizacja partyjna przy­jęła decyzje o zmianach w składzie Biura Politycznego i na stanowisku I sekretarza KC. Nasz aktyw partyjny rozumiał konieczność politycznych de­cyzji i zmian personalnych w kierownictwie naszej partii.Kardynalnym błędem towa­rzyszy usuniętych z Biura Po­litycznego na VII Plenum by­ło zafascynowanie administra­cyjną stroną kierowania pro­cesami społecznymi. Zrodzona na najwyższym szczeblu prze­waga administracyjnych me­tod kierowania, rzutować mu- siała, niestety, po części na ogniwa niższe.Kierownictwo naszej partii na VIII Plenum dało przykład pryncypialnej krytyki i samo­krytyki, dało wnikliwą ocenę niedomagań, błędów i niepra-

Patriotyzm, ofiarność i pracowitość 
gwarancją osiągnięć Wielkopolan

Fragmenty zagajenia wygłoszonego przez Jerzego Zasadę
na Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Poznaniuwidłowości w funkcjonowaniu demokracji socjalistycznej o- raz w polityce gospodarczej. Również Komitet Wojewódzki wyciągnął już w trakcie wy­darzeń grudniowych i później wnioski.Wśród kroków podjętych natychmiast wymienić należy na pierwszym miejscu działa­nia umacniające więź woje­wódzkiej instancji z aktywem partyjnym i szersze niż dotąd kontakty i rozmowy kierowni­czego aktywu i pracowników aparatu partyjnego z robotni­kami. Podjęliśmy we wszyst­kich komitetach gromadzkich naszej partii z udziałem kie­rowniczego aktywu ZSL i przodujących partyjnych rol­ników, problem jak dana gro­mada wywiązywać się powin­na ze wszystkich obowiązków, zwłaszcza skupu zboża i zwie­rząt, oraz co zrobić aby każ­dy skrawek ziemi był upra­wiony i to jak najlepiej.W ślad za listem Sekreta­riatu KC dotyczącym bhp i warunków socjalnych załóg, baczniejszą uwagę zwróciliśmy na realizację przyjętego przez WKZZ programu poprawy wa­runków socjalnych i pracy za łóg pracowniczych w Wielko­polsce.Spośród zamierzeń długofa­lowych, a wynikających z krytycznej analizy pracy na­szej instancji i jej aparatu wymienię tylko ten wniosek, który nasunął się nam przy określaniu głównych kierun­ków działania naszego Komi­tetu Wojewódzkiego. Wśród wielu problemów jakimi bę­dzie zajmować się nasza in­stancja za główne i decydują­ce na bieżący rok uznaliśmy dwa kompleksy problemów, a mianowicie:— doskonalenie pracy par­tyjnej w dużych zakładach przemysłowych oraz — pracę ideowo-wychowawczą z mło­dzieżą.W obliczu tych doświadczeń i przemyśleń, w świetle kry­tycznego i samokrytycznego spojrzenia, zwrócić chcemy uwagę towarzyszy delegatów na trzy kierunkowe problemy o charakterze politycznym. Legły one u podstaw przed­stawionego towarzyszom pro­jektu programu, a dotyczą głównie celów naszego działa­nia i zasadniczych metod pra­cy. Oto one:1) Jedność zadań w zakre­sie poprawy warunków byto­wych i socjalnych i w żakre- sie dalszego rozwoju gospodar­czego,2) Pogłębienie więzi partii z masami pracującymi,3) Umacnianie państwa i je­go organów, przy jednoczes­nym rozwoju demokracji so­cjalistycznej i kierowniczej roli partii.

Poprawa warunków 
bytowych1. Celem nadrzędnym socja­listycznej ekonomiki i podsta­wowym założeniem polityki partii i ludowego państwa po­winno być dążenie do' coraz lepszego zaspokajania potrzeb społeczeństwa. Zasadniczym błędem w ostatnich latach by­ło nieprzestrzeganie tej zasa­dy w praktyce. Uwidoczniło się to między innymi w dys­proporcji między tempem przy rostu środków produkcji, a wzrostem produkcji artyku­łów spożywczych i przemysło­wych powszechnego użytku. Przeciętne realne zarobki ro­sły bardzo powoli. Ten stan rzeczy występował również w Wielkopolsce. Ostatnie decyzje kierownictwa w sprawie pod­wyżek płac najniżej zarabia­jącym, rent i emerytur, powrót do niższych cen na artykuły spożywcze, przy utrzymaniu grudniowej obniżki cen arty­kułów przemysłowych przy­niosły ludności naszego kraju realny wzrost dochodów o 25 mld złątych. Decyzje te, zwłaszcza ostatnia, możliwe były dzięki pomocy Związku Radzieckiego, a również po­myślnie zapowiadającemu się rokowi gospodarczemu i efek­tywnej pomocy klasy robotni­czej i chłopstwa.Ogólna wartość podjętych w 

przemyśle wielkopolskim zo­bowiązań wynosi od stycznia — 420 min. zł. Zobowiązania mające na celu poprawę za­opatrzenia rynku zamykają się sumą 305 min. złotych. Na szczególną uwagę zasługuje zobowiązanie załogi HOP, któ­ra zadeklarowała wykonanie poza planem 10 wagonów na eksport do ZSRR wartości 22 min. złotych oraz załogi Fa­bryki Urządzeń Mechanicz­nych w Ostrzeszowie dającej dodatkową produkcję ekspor­towanych elektrosprzęgieł.Również zobowiązania na­szych wielkopolskich rolników 

Fot. — K. Przychodzkido ponadplanowych’ odstaw zboża, mięsa i mleka, w czym przykład dali rolnicy Gniez­na, Wągrowca, Gostynia i in­nych powiatów skłaniać mu­szą do optymizmu. Do tych czynów, obok swej szlachet­nej służby, w stałym umac­nianiu ludowej obronności, stanęło również Ludowe Woj­sko Polskie.Stałe i systematyczne pod­noszenie poziomu realnych płac ludności może być tylko dokonywane dzięki zwiększo­nej produkcji, dzięki bardziej efektywnemu gospodarowaniu. Jakiekolwiek naciski na wzrost płac, popieranie ich przestojami i strajkami, może doprowadzić do zaprzepaszcze­nia tego, co dokonano, do in­flacji, albowiem takiego na­cisku, nie popartego zwiększo­ną produkcją gospodarka wy­trzymać nie może.Nowe spojrzenie na proble­my ekonomiczne ze strony partii nie polega na ich igno­rowaniu, lub przeciwstawieniu produkcji — sprawom socjal­no-bytowym. Partia wyznacza­jąc ogólne cele gospodarcze, nie potrzebuje wydawać kon­kretnych decyzji gospodar­czych, a ma prawo oczekiwać od władz państwowych i gos­podarczych trafnej i skutecz­nej ich realizacji. Zarazem jednak partia i jej najniższe ogniwa, jednocząc interes bie­żący klasy robotniczej z pers­pektywami szybkiego rozwo­ju kraju, wskazywać winna na te rezerwy i doświadczenia robotników, które właściwie wykorzystane, będą przyspie­szać rozwój techniczny, orga­nizacyjny i produkcyjny. A zatem problem nie leży tylko w kontroli tego, jak general­nie sformułowane przez partię cele realizowane są w danym zakładzie pracy, ale również w inspirowaniu takich działań, które zwiększać, będą rozmiar i jakość produkcji, a zarazem podnosić wynagrodzenie za­łóg i dawać im satysfakcję moralną.Rolą POP jest, by wykorzys­tane były wszystkie siły twór­cze załóg i produkcyjne zakła­dów pracy, by wykorzystaniu tych sił towarzyszył stały i odpowiedni do rezultatów pra­cy postęp w sytuacji material­nej robotnika i całych załóg. 
Pogłębienie więzi partii

z ludźmi pracy2. Drugim problemem, na który chcemy zwrócić uwagę 

delegatów, jest pogłębianie v?j?zi partii z ludźmi pracy.Na porządku dziennym stoi wyraźne, jak rzadko kiedy, pytanie: co robić aby tę więź utrwalić i rozszerzyć, na jakich podstawach ją oprzeć. Więź ta potrzebna jest naszej partii, jako partii klasy robotniczej, po to, by z jednej strony uczyć się od maą, przyjmować od nich uznane wartości i formu­łować je w celu działania, do­wiadywać się o ich nastrojach i opiniach w poszczególnych sprawach, poddawać się uza­sadnionej krytyce i kontroli. Z drugiej zaś strony podczas 

tej' więzi partia zapozna je lu­dzi pracy z swą ideologią, jed­nocześnie przekonuje do swej polityki i działania.Sposoby utrzymywania tej więzi są różnorodne. Na czoło jednak wysuwają się rozmo­wy i konsultacje prowadzone przez wszystkich członków partii, poczynając od central­nych przywódców, po szerego­wych członków partii.Warunkiem urzeczywistnie­nia takiej więzi, a zarazem wykorzystania wszystkich dy­namicznych sił ludzi pracy jest ciągłe doskonalenie stosunków między ludźmi. Walka o socja­listyczna treść stosunków.mię­dzy ludźmi należy do podsta­wowych obowiązków każdej organizacji partyjnej i każde­go członka partii.
Utrwalanie 

kierowniczej roli partii3. Trzecim kompleksem za­gadnień szczegółowej wagi, wartym wnikliwej dyskusji i rozważnego wcielania w życie to problemy kierowania przez partię instytucjami państwo­wymi i jego organami przy jednoczesnym rozwoju socja­listycznej demokracji. Pytanie ńależv do rzędu zasadniczych: jak kierować organami władzy państwowej, administracja go- snodarczą i innymi instytu­cjami i organizacjami, by za­chować ich nrawna czy statu­tową samodzielność: rozsze­rzać współudział społeczeń­stwa w zarządzaniu pań­stwem i członków w demokra­tycznych zrzeszeniach i orga­nizacjach: utrwalać kierow­nicza role partii i osiągać za­razem coraz wyższy poziom w wszechstronnym rozwoiu kraju i zaspokajaniu potrzeb materialnych i kulturalnych narodu.Zasady sprawowania kierów niczej roli partii zostały spre­cyzowane w referacie tow. Edwarda Gierka na VIII Ple­num. Korzystanie z ogniw władzy państwowej i admini­stracji Posnodarczej. z samo­rządnych organizacji społecz­nych, staje sie w nowych wa­runkach. w okresie doskonale­nia systemu zarza^^ania i kierowania umiejętnością, któ­rej uczvć sie musza wszyscy partyjni działacze. Zachować trzeba specyfikę tych ogniw i ich samorządność, dać swo- -bodę inicjatywy i pełnej od­

one odziane w gładkie myśli i oszlifowane sformułowania. Proste i surowe były słowa, trudne były i są rozmowy, bo niełatwe rodzą się pytania. Ale jest to zdrowy nurt, prze­siąknięty proletariacką pasją, poczuciem dumy i troską o kraj. Ten nurt partia nasza musi otoczyć opieką i czerpać zeń mądrość i siłę.Najważniejszą formą kształ­towania postawy członków partii jest ich praktyczna działalność. Dlatego też wiel­kie i mobilizujące zadania na­kreślone przez VIII Plenum KC i zaproponowane w naszym projekcie programu powinny partię poderwać do ofensyw­nego działania.Ofensywność ta potrzebna jest na dwóch odcinkach. Na płaszczyźnie konstruktywnej, pozytywnej działalności, ulep­szania pracy zakładu i dosko­nalenia metod pracy partyjnej. Na tej płaszczyźnie partia na­sza była zawsze ofensywna, a w każdym razie w okresie ostatnich 3 miesięcy ma znacz­ne sukcesy. Na tej płaszczyź­nie demagog i wróg automa­tycznie niemal jest izolowany, nie ma nic do powiedzenia. Natomiast bardzo potrzebna jest ofensywność w drugiej, innej formie, niejako w walce wręcz z błędnymi poglądami, a gdy trzeba to i ich nosicie­lami, zwłaszcza z ludźmi ata­kującymi wręcz lub w sposob zamaskowany partię.
Rosną zadania 
członków partiiZwiększając wymogi stawia­ne członkom partii, stwarzać musimy klimat do bardziej zdecydowanej walki przeciw wszelkiemu marnotrawstwu, niszczeniu i rozkradaniu mie­nia społecznego, przestępczości gospodarczej i kryminalnej oraz przeciw ludziom prowa­dzącym pasożytniczy tryb ży­cia.Inny problem, zmierzający do umocnienia partii dotyczy, proletariackiego jej trzonu. Zmierzać musimy nie tylko do dalszego poprawiania składu socjalnego partii na rzecz większego w niej udziału ro­botników. Musimy umacniać w partii rolę i pozycję kadro­wego robotnika, o długim stażu robotniczym, wysokim poziomie fachowym, związane go z danym zakładem pracy, a nie szukającym ciągle szczę­ścia w nowych miejscach pra­cy. Taka dopiero kadra robot­nicza daje mocne oparcie, do­świadczenie i mądrość, rozwa­gę i siłę. Spośród tej kadry właśnie rekrutować należy członków instancji partyjnych, o nich zwiększać aktyw par­tyjny wszystkich szczebli, rów nież aparat partyjny, z nimi zwłaszcza prowadzić konsulta cje w różnych sprawach, a przede wszystkim wewnątrz­partyjnych.Również problemy demokra cji wewnątrzpartyjnej wyma­gają zastanowienia. Skargi na niedostatek demokracji wystę­pują zwykle tam, gdzie za­pomniano, iż przesłanką anty­demokratycznych metod jest lekceważenie opinii robotni­ków.Sprawy naszej partii i na­szego kraju były zwłaszcza w ostatnim okresie przedmiotem żywego i życzliwego zaintere­sowania partii robotniczych i komunistycznych, a zwłaszcza państw i społeczeństw brat­nich krajów socjalistycznych. Otrzymaliśmy wiele tego do­wodów nie tylko słownych, ale i pomocy materialnej, zwła­szcza ze Związku Radzieckie­go. Nigdy tego nie zapomni­my, a ten dług wdzięczności spłacać będziemy chcieli naj­lepiej.Zadania przed nami trudne, a i okres będzie jeszcze nie­łatwy. A nawet wówczas gdy złagodzą się nieco napięcia, my sami musimy podtrzymy­wać tkwiący w nas twórczy niepokój, zawarty w pytaniu godnym komunisty, czy wszy­stko robimy dobrze, najlepiej, na co nas stać.O współdziałanie w budow­nictwie socjalistycznym w Wielkopolsce nasza organiza­cja partyjna apeluje do robot­ników i chłopów, inżynierów i techników, uczonych i twór­ców kultury, nauczycieli i mło dzieży, kobiet, działaczy spo­łecznych. Szeroki współudział w tym dziele ludzi pracy, ich gorący patriotyzm, ofiarność i pracowitość, będą tak jak i dotąd gwarancją naszych o- siągnięć.

powiedzialności za podejmo­wane decyzje. Zarazem spowo­dować trzeba, by każda z tych organizacji, każdy organ wła­dzy ludowej i podporządkowa­ny im aparat spełniał rolę, do której został powołany, a w sumie one, tworząc system de­mokracji socjalistycznej, win­ny współprzyczyniać się do dalszego rozwoju kraju, do osiągania celów wytyczonych programem partii. Idzie więc o to, by działacze w organach władzy i podległy im aparat nie czekali na szczegółowe in­strukcje partyjne i wykazywa­li tak pożądaną inicjatywę w podejmowaniu decyzji. Partia urzeczywistnia swą kierowni­czą rolę tym, że zakłada sa­modzielną i celową działal­ność organizacji państwowych i społecznych. Potrzebuje ona odpowiedzialnego uczestnic­twa wszystkich sił i czynni­ków społecznych, akceptują­cych i popierających realizo­wany przez nią socjalistyczny cel. Dlatego też umocnienie Frontu Jedności Narodu i je­go ogniw jest tak ważnym problemem w naszej pracy ideowej i praktycznej mobili­zacji społeczeństwa.Utrwalenie współpracy i więzi z ZSL i SD, doskonale­nie form i metod ich współ­pracy jest warunkiem nieod­zownym naszych dalszych sukcesów. Ludzi tworzących wraz z partią socjalizm nie traktujmy jako chwilowych sprzymierzeńców, lecz jako naszych równorzędnych part­nerów.Przy takich wymogach jesz­cze troskliwiej prowadzona musi być praca z kadrami. Ceniąc tę kadrę, stawiać bę­dziemy wobec niej coraz wyż­sze wymagania, zwłaszcza w zakresie efektywnego działa­nia i likwidowania biurokra­tycznej mitręgi i przepisów zasłaniających ludzi i ich sprawy. Ńie powinniśmy po­pełniać błędu niedostrzegania przez dłuższy czas dobrych lu­dzi i ich zasług. Z drugiej strony działaczom, którzy wy­czerpali swoje siły i możliwoś­ci, których przerosły nowe za­dania, będziemy proponować inną pracę, odpowiednią do ich kwalifikacji.
Zdrowy nurt 

robotniczej troskiPo dokonaniu takich analiz i nakreśleniu generalnych za­dań powstaje problem: co winna zrobić partia, aby za­dania te wykonać. W ostat­nim okresie sprawozdawczym staliśmy się organizacją liczą­cą 200 tys. towarzyszy. Nie ro­biliśmy z tego tytułu ani aka­demii, ani nie grzmialy fan­fary.Zważywszy, że co piąty pracownik gospodarki uspo­łecznionej i co ósmy obywatel w wieku powyżej 18 lat należy do partii, to od strony ilościo­wej biorąc, organizacja nasza jest wystarczająco silna, aby podjąć nowe, bardziej odpo­wiedzialne zadania.Przy tej tak pozytywnej ocenie z całą jednak odwagą i surowością ujawnić musimy wszystkie słabości naszej orga­nizacji i wady jej funkcjono­wania. Okres ostatnich trzech niemal miesięcy po wydarze­niach grudniowych sprzyjał obok dojrzałych pytań i. dys­kusji również różnorodnym nieodpowiedzialnym atakom na partię i jej aktyw. Prym wiodły w tym jak zwykle im­perialistyczne rozgłośnie, ale również różnej maści demago­dzy, utajeni reakcjoniści, rze­komo pokrzywdzeni panicze, chcący oratorskimi talentami nadrobić swą mierność. Nie­liczny to chór, ale bardzo krzy­kliwy i w fałszywe uderzał to­ny. Wprawdzie nie ten nurt był i jest dominujący zarówno w treści jak i w liczebności; dominował surowy robotniczy niepokój i żal do partii o nie­słuszne decyzje, o zapomniane i niedoceniane sprawy, troska o przyszłość kraju, uderzała żarliwość przekonań, u pod­łoża których leżały najszla­chetniejsze intencje. Nie były A Gł.OS WIEI KOPOT.SKT 3
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Obok oceny działalności politycznej w ostatnich 2 latach, dzisiejsza kon­ferencja dokona także podsumowania osiągnię­tego w tym samym okresie do­robku gospodarczego i spo­łeczno - kulturalnego Ziemi Wielkopolskiej.Podstawę tej oceny stanowi bilans roku 1970, końcowego roku planu pięcioletniego na lata 1966—1970, którego zada­nia były szczególnie ważne, częmu partia nasza dawała niejednokrotnie wyraz w toku prowadzonych w roku 1969 kampanii politycznych. Dziś możemy stwierdzić, że zadania gospodarcze roku 1970 oraz zadania całego planu 5-letnie- go zostały na ogół pomyślnie zrealizowane.Wyrazem tego są wybudo­wane i uruchomione w tym okresie dziesiątki nowych za­kładów produkcyjnych, a wśród nich elektrownie w Pątnowie, Huta Aluminium w Koninie, Kopalnia Węgla Bru­natnego w Kazimierzu, Odlew­nia Żeliwa w Śremie, Fabry­ka Wyrobów Ściernych w Ko­le, fabryka galanterii metalo­wej w Środzie, wytwórnie ma­teriałów budowlanych w Po­wodowie, Pile i Winiarach, Teletra i Polfa w Poznaniu i wiele innych. Rozpoczęta zo­stała w tym okresie i jest pomyślnie realizowana budo­wa nowoczesnych zakładów produkcyjnych w Gnieźnie, w Słupcy i w Koninie.Dokonana, została również rozbudowa i modernizacja wielu zakładów przemysło­wych w Poznaniu oraz w sze­regu miast i miasteczek na­szego województwa. Miarą na­szych osiągnięć w minionym okresie w zakresie rozwoju potencjału przemysłowego re­gionu poznańskiego jest fakt, że osiągnięta w roku 1970 wartość produkcji globalnej wielkopolskiego przemysłu wyraża się kwotą ponad 77 miliardów złotych tzn. 20-krot- nie więcej niż w roku 1946.Dzięki poważnym nakładom inwestycyjnym państwa oraz znanej pracowitości i gospo­darności wielkopolskich rolni­ków, rozwinęło się rolnictwo wielkopolskie, które w 1968 r. osiągnęło najwyższe w histo­rii naszego województwa wy­niki produkcyjne. Zapobiegli­wość i wysoki poziom wiedzy wielkopolskich rolników po­zwolił w niesprzyjających rolnictwu latach 1969 i 1970 uniknąć poważniejszych i bar­dziej jeszcze odczuwalnych strat w produkcji roślinnej i zwierzęcej.
Aktywa i pasywaWybudowanych lub zmoder­nizowanych zostało w minio­nych 5 latach tysiące kilome­trów dróg, wiele kilometrów sieci wodociągowych i kana­lizacyjnych, nowe szkoły, in­ternaty, przedszkola i domy kultury.Byłoby jednak poważnym błędem, gdybyśmy przy ocenie naszej gospodarki nie dostrze­gali lub pominęli zjawiska o charakterze negatywnym, wskutek których mimo po­ważnego wysiłku ludzi pracy naszego miasta i województwa nie udało nam się osiągnąć efektów odpowiadających wy­sokości nakładów przeznaczo­nych na rozwój gospodarki.Przejawiało się to między innymi w tym. że słusznemu kierunkowi rozwoju sił wy­twórczych nie towarzyszyły w dostatecznym stopniu przed­sięwzięcia w sferze bezpośred­niej obsługi ludności, a przede wszystkim w zakresie gospo­darki mieszkaniowej i komu­nalnej.W województwie poznań­skim w latach 1966—1970 aż 73% środków przeznaczono na działalność produkcyjną, a tyl­ko 27% na pozostałe działy. Zbyt małymi środkami na in­frastrukturę społeczną dyspo­nowała również Rada Narodo­wa miasta Poznania.Brak było zadowalającego tempa rozwoju przemysłu ar­tykułów spożywczych i innych środków konsumpcji. Tempo rozwoju przemysłu grupy „A” było w związku z tym dwu­krotnie wyższe od tempa roz­woju przemysłu grupy „B”.Trzeba jednak powiedzieć, że uniknięcie tych zjawisk nie zawsze i nie w pełni leżało w sferze naszych możliwości, że jak to wykazała przeprowa­dzona na VIII Plenum KC analiza, były one również wy­nikiem nieprawidłowych, nie dość dogłębnie przemyślanach i zbyt pospiesznie wprowadza­nych w życie, decyzji podej-
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mowanych poza zakresem na­szego działania.W tej sytuacji u progu no­wego planu 5-letniego na lata 1971—1975 stanęliśfny przed koniecznością pilnego rozwią­zania szeregu poważnych pro­blemów o charakterze spo­łecznym i gospodarczym, przed koniecznością zabezpieczenia równowagi rynkowej, dokona­nia w najbliższym czasie w oparciu o dogłębną analizę na­szych możliwości takiej ko­rekty uchwalonych już na rok 1971 planów gospodarczych miasta i województwa, która pozwoliłaby przyspieszyć po­prawę warunków bytowych ludzi pracy regionu.Podstawowym zadaniem na­szej wielkopolskiej gospodar­ki w tych i następnych latach nowej 5-latki będzie osiągnię­cie dalszego wzrostu produkcji przemysłowej i rolnej, przy jednoczesnym zwróceniu wię­kszej niż dotychczas uwagi na wszystkie te elementy, któ­re pozwolą nam produkować więcej i taniej, produkować artykuły możliwie jak najbar­dziej dostosowane jakościowo, asortymentowo i ilościowo do potrzeb rynku wewnętrznego i eksportu.
Wzrost produkcji 

przemysłowejZakładamy, że w roku 1972 przemysł wielkopolski osiągnie wartość produkcji globalnej w wysokości około 91,9 miliar­dów złotych, w tym przemysł województwa poznańskiego 61,7 miliardów, a przemysł miasta Poznania 30,2 miliarda złotych. Oznacza to, że w po­równaniu do roku 1970 war­tość produkcji globalnej win­na w 1972 roku wzrosnąć w województwie średnio o 17,1%, a w Poznaniu o 19,4%. Wzroąt ten chcemy osiągnąć nie tylko odpowiednim zwiększeniem nakładów inwestycyjnych, ale przede wszystkim drogą peł­niejszego wykorzystania tkwią cych w naszym przemyśle rezerw.W związku z tym zakłada­my, że wydajność pracy, mie­rzona wartością produkcji glo­balnej na 1 zatrudnionego ogółem, wzrośnie w przemyśle wielkopolskim średnio w la­tach 1970—1972 o ll,5o/o. Tym samym przewidujemy osiągnie, cie w 1972 r. wzrostu produk­cji w wyniku wzrostu wydaj­ności pracy w przemyśle woje­wództwa o około 67,3o/o. a w przemyśle miasta Poznania około 71,2°/o.Zgodnie z przyjętymi zało­żeniami zakłada się, że prze­mysł regionu dostarczy w 1972 r. na rynek wewnętrzny pro­dukcję rynkową o łącznej wartości 49 mld złotych, czyli w granicach od 12—16% wię­cej niż w roku 1970.W większym niż dotąd stop­niu i bardziej konsekwentnie rady narodowe egzekwować będą należyte współdziałanie podległych im wydziałów han­dlu i zjednoczeń przedsię­biorstw handlowych z działal­nością zakładów produkują­cych artykuły przemysłowe z przeznaczeniem na rynek.Nadal rozwijać i umacniać będziemy w przyszłym planie 5-letnim potencjał wielkopol­skiego przemysłu. W związku z tym już na lata 1971—1972 na rozwój przemysłu miasta Poznania przeznacza się na­kłady inwestycyjne w wyso­kości blisko 4,9 miliarda, a przemysłu województwa po­znańskiego 7 miliardów zło­tych.
Osiągnięcia i kierunki 

naszego rolnictwaW województwie poznań­skim planujemy w roku 1972 wyprodukować blisko 2100 tys. ton ziarna, 5510 tys. ton ziem-: niaków i ponad 2215 tys. ton buraków cukrowych. Planu­jemy nie tylko odbudowanie podstawowego stada zwierząt gospodarskich, które w ostat­nich 2 latach wskutek nie­sprzyjających warunków at­mosferycznych uległo podob­nie jak w całym kraju pewne­

Węzłowe zadania gospodarcze 
Poznania i województwa w latach 1971-72

Fragmenty zagajenia wygłoszonego przez Franciszka Szczerbata 
na Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Poznaniumu obniżeniu, ale jego zwięk­szenie między innymi w bydle do około 1090 tys. sztuk, agw trzodzie chlewnej do około 1030 tys. sztuk.Odpowiednio do planowane­go wzrostu produkcji roślinnej i hodowli przewidujemy sku­pienie w 1972 r. blisko 770 tys. ton zboża, około 300 tys. ton żywca oraz około 530 milionów litrów mleka. .Jedna z podstawowych re­zerw naszego rolnictwa tkwi w pełnym i należytym zagos­podarowaniu użytków rolnych, w tym przede wszystkim gruntów Państwowego Fundu­szu Ziemi.W województwie poznań­skim mieliśmy w 1961 r. do 

Fot. — K. Przychodzklzagospodarowania prawie 91 tysięcy hektarów Państwowe­go Funduszu Ziemi. Mimo za­gospodarowania w minionym 10-leciu ponad 183 tysięcy hektarów, na koniec roku 1970 obszar gruntów Państwowego Funduszu Ziemi wymagający zagospodarowania wynosi znów 75 tysięcy hektarów.Przyczyna tego stanu tkwi w tym, że mimo systematycznego przekazywania gruntów w za­gospodarowanie jednostkom u- społecznionym, niemal taki sam obszar gruntów zmuszeni jesteśmy każdego roku przej­mować z gospodarki chłopskiej na rzecz Skarbu Państwa z ty­tułu zadłużeń, w zamian za ren tę lub z innych przyczyn. Ten stan rzeczy wymaga intensyw­niejszego aniżeli to miało miej sce dotychczas zagospodarowy­wania gruntów przez sektor u- społeczniony.W latach 1971—1972 i jeszcze w latach następnych prowadzić będziemy prace scaleniowe i wymianę gruntów.Kluczowym zadaniem nasze­go rolnictwa pozostaje nadal problem zbożowo-paszowy. Ro­związanie tego problemu uza­leżnione jest m.in. od właści­wego wykorzystania pełnej ild ści dostarczanych nam nawo­zów mineralnych. W roku 1972 zamierzamy przeznaczyć śred­nio w całej gospodarce rolnej 185 kg nawozów mineralnych na hektar użytków rolnych. .Niezmiernie ważnym w na­szych warunkach paszowych zadaniem jest zwiększenie pro dukcji pasz własnych w gospo darstwach rolnych. Na tym od­cinku nasze oddziaływanie win no się koncentrować przede wszystkim na zwiększeniu pro­duktywności trwałych użytków zielonych.Nie osłabiając zainteresowa­nia produkcją roślinną i pro­blemem* zbożowo-paszowym, szczególną uwagę skierować musimy na wzrost pogłowia zwierząt i produkcji żywca, zwłaszcza wieprzowego i to we wszystkich gospodarstwach roi nych. Przyspieszenie wzrostu produkcji zwierzęcej musi być traktowane jako najważniejsze zadanie lat 1971 i 1972.W obrocie żywcem musimy podjąć energiczne działania, aby nie dopuścić do nieuzasad nionych strat w- dostarczanej przez rolników masie mięsnej.

Istnieje konieczność zlokali­zowania w Wielkopolsce duże­go przetwórczego zakładu mię snego.Poważne zadania w zakresie rozwoju produkcji rolnej w la­tach 1971—1972 stają przed pań stwowymi gospodarstwami roi nymi i spółdzielniami produk­cyjnymi. W stałej intensyfika­cji produkcji rolnej gospo­darstw indywidualnych szcze­gólna rola przypada kółkom rolniczym.
Zatrudnienie, transport

i telekomunikacjaPodobnie jak w latach ubie­głych sporo uwagi będziemy musieli poświęcić sprawom za­

trudnienia. Bilans siły roboczej regionu wielkopolskiego wyka­zuje, że w roku 1971 przyrost siły roboczej wymagającej za­trudnienia wyniesie około 27 tys. osób, a w 1972 roku 25,5 tys. osób. W przewidywanym przyroście tych zasobów domi­nuje udział ludzi młodych w wieku 20—29 lat. Gros tych za sobów zatrudnimy w nowo wy budowanych oraz rozbudowy­wanych zakładach produkcyj­nych miasta i województwa. Niemniej istnieje nadal ko­nieczność organizowania no­wych miejsc pracy w drodze bezinwestycyjnej, zwłaszcza przez podniesienie współczyn­nika zmianowości zarówno w przemyśle planowanym central nie, jak i terenowo oraz w sy­stemie pracy nakładczej.Przewidujemy, że w latach 1971—1972 kolej będzie musia- ła przewieźć masę towarową rzędu 28 milionów ton a ponad 102 miliony ton towarów trze­ba będzie przewieźć transpor­tem samochodowym. Oznacza to, że w roku 1972 przewiezie­my koleją i transportem samo­chodowym średnio biorąc po­nad 8% towarów więcej niż w roku 1970. Poważny wzrost za­dań występuje w tym okresie również w przewozach pasażer skich. Wzrastają one w trans­porcie kolejowym do 81,5 min osób w 1972 r. czyli o 5,3%, a w transporcie autobusowym do 117.9 min osób czyli o 14,1%.Będziemy kontynuować w najbliższych 2 latach budowę i modernizację dróg publicz­nych w celu przystosowania części tych dróg do wzmagają cego się z każdym rokiem ru­chu ciężkiego.Przewiduje się również dal­szy rozwój łączności telefonicz nej w województwie przez roz­budowę central w Koninie. Tur ku, Czarnkowie, Krotoszvnie, Środzie i Lesznie oraz telefoni­zację 289 wsi sołeckich.W roku 1971 powinien bvć również uruchomiony drugi program telewizyjny, dostępny na razie dla mieszkańców mia sta Poznania. Na uruchomienie tego programu Rada Narodowa Poznania urzeznaczyła z włas­nych środków kwotę 12 milio­nów złotych.
Handel i usługiWażnym zadaniem iest snra- wa rozwoiu usług świadczo­nych na rzecz ludności wielko­polskich miast i wsi.W trosce o coraz lepszą ob­sługę ludności Poznania i wo­

jewództwa w tej dziedzinie, za kłada się na rok 1972 wykona­nie przez przemysł uspołecznio ny regionu usług o łącznej war tości 463 min złotych tj. o 18,6% więcej niż w roku 1970. Ważną w tej dziedzinie rolę widzimy dla rzemiosła wielkopolskiego przy zagwarantowaniu mu usta bilizowanych warunków jego funkcjonowania.Szczególnie odpowiedzialne zadania stoją w obecnym i naj bliższym okresie czasu przed handlem Poznania i wojewódz­twa poznańskiego w zakresie zaopatrzenia ludności.Doceniając znaczenie tego za gadnienia Prezydium Rady Na rodowej Poznania już w ubieg­łym roku jako pierwsze w kra ju zainicjowało w poznańskim handlu i gastronomii współza­wodnictwo o Handlowy Znak Jakości.W wyniku prowadzonej przez kierownictwo partii i rządu no wej polityki, zmierzającej do maksymalnie możliwej w na­szych warunkach poprawy sy­tuacji materialnej ludności i podjętych już w tej sprawie de cyzji, zakładamy, że globalne przychody pieniężne ludności regionu poważnie wzrosną i o- siągną w roku 1971 kwotę 54,7 miliardów złotych. W związku z tym przewidujemy wzrost wy datków ludności na zakup to­warów do kwoty 37 miliardów złotych czyli o 6,2% więcej od roku 1970.Omawiając wzrost produkcji przemysłowej i rolnej przed­stawiłem już założone na lata 1971—1972 wielkości masy to­warowej przeznaczonej na ry­nek. Chodzi jednak o to, aby placówki handlowe Poznania i województwa zadbały w spo­sób prawidłowy, by towary do­brej jakości i w szerokim wy­borze asortymentowym znala­zły się w naszych sklepach, by usprawniona została obsługa konsumentów, poprawie uległa kultura pracy naszego socjali­stycznego handlu, aby kierow­nicy i pracownicy wielkopol­skich placówek handlowych wy kazywali maksimum inicjaty­wy w należytym zaopatrzeniu swoich sklepów.
Zielone światło 

dla budownictwa 
mieszkaniowegoJednym z najpoważniejszych zadań w roku 1971 i w latach następnych bieżącej 5-latki to sprawa budownictwa mieszka­niowego. Przyspieszenie i po­szerzenie zakresu tego budow­nictwa uznane zostało przez partię i rząd, po zagadnieniu poprawy sytuacji materialnej klasy robotniczej za drugi naj­ważniejszy problem socjalny kraju.Następował stały wzrost licz by rodzin oczekujących na mie szkanie spółdzielcze, która na koniec 1970 roku wynosiła w województwie 33 800, a w Po­znaniu 33 500 rodzin. Na miesz kania kwaterunkowe oczekuje w województwie około 10 000, a w Poznaniu około 6000 ro­dzin.W tej sytuacji zaistniała tak w mieście jak i w wojewódz­twie konieczność opracowania nowego, poszerzonego progra­mu uspołecznionego budownic­twa mieszkaniowego na lata 1971—1975, bardziej odpowiada jącego istniejącym w tej dzie­dzinie potrzebom. Program ten zakłąda wybudowanie w mia­stach regionu poznańskiego w budownictwie uspołecznionym ogółem: 52 184 mieszkania z te­go w województwie 30 034, a w 'Pożnaniu 22 150. W stosunku do minionego planu 5-letniego o- znpeza to wzrost o 33,3% ilości mjeszkań w województwie i o 36,2% w Poznaniu.Opracowany wstępnie pro­gram zakłada uzyskanie zwięk szonych efektów w uspołecz-* nionym budownictwie mieszka niowym już wj latach 1971—72. W okresie tym oddanych zo­stanie w ■województwie 9.146 mieszkań to jest o 24? miesz­kania więcej lak zakładano pierwotnie. W Poznaniu prze­widuje się w latach 1971—1972 oddanie do użvtku 7.430 miesz­kań, co stanowi 4,5% wzrostu do poprzedniej wersji założeń planu.Realizując nowy program bu downictwa mieszkaniowego trze 

ba będzie zwrócić większą u- wagę na takie sprawy jak pra­widłowy układ funkcjonalny mieszkań, jakość prac wykoń­czeniowych, czy ilość elemen­tów wbudowanych do miesz­kań.Zwiększone zostaną również kredyty na popieranie indywi­dualnego budownictwa miesz­kaniowego, co przyczyni się także do poprawy warunków mieszkaniowych. Na ten cel przeznacza się w wojewódz­twie poznańskim w roku 1971 — 112 min, a w 1972 r. 130 mi­lionów złotych. W Poznaniu na pomoc kredytową w budownic twie indywidualnym przewidu je się w roku bieżącym i przy­szłym po 17 milionów złotych. W wyniku uchwał VIII Ple­num KC partii i listu Sekre­tariatu Komitetu Centralne­go, podjęto już szereg decyzji w zakresie poprawienia we wszystkich zakładach warun­ków pracy, bezpieczeństwa i higieny pracy oraz rewindy­kacji pomieszczeń przeznaczo­nych na urządzenia socjalne dla pracowników.
Poprawa 

warunków socjalnych
W Wielkopolsce, już w po- . przedniej pięciolatce został o- praccwany z inicjatywy Ko­mitetu Wojewódzkiego PZPR kompleksowy plan poprawy warunków bytowych załóg pracowniczych, który w spo­sób istotny przyczynił się do wielu pozytywnych zmian w tym zakresie. Obecnie u pro­gu nowego planu 5-letniego stoi przed organizacjami par­tyjnymi, prezydiami rad na­rodowych, związkami zawodo­wymi, samorządami robotni­czymi i dyrekcjami zakładów produkcyjnych zadanie opra­cowania nowego komplekso­wego programu poprawy wa­runków bytowych i socjalnych załóg pracowniczych na lata 1971—1975.Z zagadnieniem poprawy wa runków bytowych ludzi pracy wiążą się nierozdzielnie spra­wcy ochrony zdrowia, opieki nad dzieckiem oraz oświaty i kultury.W tych dziedzinach podej­mujemy w najbliższych 2 la­tach zarówno w wojewódz­twie, jak i w mieście Pozna­niu program działania, który przewiduje m. in. dalszy roz­wój bazy szpitalnej w Pozna­niu. Koninie, Gnieźnie oraz rozpoczęcie budowy szpitali w Śremie ze środków rad naro­dowych w Puszczykowie z na­kładów Ministerstwa Komuni­kacji.W latach 1971—1972 nastąpi w województwie i Poznaniu dalsza poprawa warunków na uczania w szkołach, zwłaszcza na wsi. Zrobimy dalszy krok w zakresie likwidacji wielo- zmianowości nauczania w szkolnictwie, z-właszcza pod­stawowym i zawodowym.W zakresie opieki nad dziec kiem przewiduje się wzrost ilości miejsc w przedszkolach o 840 z tego 600 miejsc w wo­jewództwie i 240 w Poznaniu.Poważne zadania mają do spełnienia działające w Pozna niu wyższe uczelnie i liczne placówki naukowo-badawcze w zakresie przygotowania wy­soko kwalifikowanych kadr, niezbędnych dla rozwoju no­woczesnego przemysłu i rolni­ctwa oraz rozwoju kulturalne­go wielkopolskiego społeczeń­stwa. Nadal będziemy popie­rać rozpoczęte przez poznań­skie uczelnie formy konsulta­cji naukowych w wybranych ośrodkach województwa po­znańskiego.W dziedzinie kultury zabez­pieczamy środki, które prze­znaczy się między innymi na modernizacje teatru w Kali­szu, Teatru Nowego w Pozna­niu oraz na dokończenie budo­wy szkoły muzycznej z salą koncertową i internatem w Poznaniu.Niezbędnym warunkiem za­pewnienia wykonawstwa za­planowanych w Wielkopolsce inwestycji i kapitalnych re­montów jest systematyczne podnoszenie zdolności pro­dukcyjnych przedsiębiorstw budowlano-montażowych pod­ległych zarówno resortowi bu­downictwa* i materiałów bu­dowlanych jak i radom naro­dowym.Przedstawiłem w krótkim ujęciu najistotniejsze zadania i problemy gospodarcze woje­wództwa i miasta Poznania. Realizować je będziemy w o- kresie wzmożonej aktywności klasy robotniczej, wszystkich ludzi pracv wielkopolskich miast i wsi. Wykorzystanie ich inicjatywy i zaangażowania winno przvczynić się do peł­nego i efektywnego wykona­nia stojących przed nami W najbliższych latach zadań.



ale jaka?
Poniżej zamieszczamy dru­

gą z serii publikacji, którymi 
rozpoczynamy dyskusję o 
tym, co sprzyja dobrej, wy­
dajnej pracy i o tym, co ją 
utrudnia. Do dyskusji zapra­
szamy wszystkich Czytelni­
ków, szczególnie zaś tych,

Potrzeba twórczych postawVI 7 ar1ykule — „Praca — obowiązek patriotycz­ny” — zagajającym na szą dyskusję, której celem jest kształtowanie twórczych po­staw w działalności zawodo­wej wspomnieliśmy m. m., że błędem jest tolerowanie wa­runków niesprzyjających do­brej pracy. Niniejsza publika cja kontynuuje omawianie te­go problemu.W ub. roku miesięcznik .Pań stwo i Prawo” (nr 6) opubliko­wał wyniki sondażu, przepro­wadzonego przez Instytut Nauk Prawnych PAN, a doty­czącego przyczyn produkcji złej jakości. W ankiecie tej wypowiedziało się 16'7 przed­stawicieli ścisłego Kierowni­ctwa i kadry inżynieryjno- technicznej zakładów *) pięciu gałęzi przemysłu (elektronicz­ny, bawełniany, wełniany, dzie wiarski, mięsny), w których wadliwa produkcja występowa .a w znacznych rozmiarach.96,4 procent uczestników an kiety stwierdziło, że produkty ich macierzystych zakładów słusznie są kwestionowane przez organy kontroli ze­wnętrznej. Przyczyny wytwa­rzania niepełnowartościowych produktów zdaniem responden tów tkwią głównie w sferze:
A technologicznych i organiza­

cyjnych warunków produkcji;
A zaopatrzenia surowcowego 

(nierytmiczne i złej jakości);A sytuacji kadrowej (niedosta­
tek kwalifikacji, fluktuacja, brak 
dyscypliny)?

A organizacji i funkcjonowania 
kontroli technicznej (nadmierny 
liberalizm).

Przeciwko kapitulanctwuZjawiska te obniżają zdol­ności produkcyjne zakładu. Utrudniają wykonanie zadań planowych. Toteż pytanie: jak ratować plan? — wydaje się być retoryczne. Oczywiście, trzeba usuwać to wszystko co nie sprzyja dobrej robocie. Tymczasem w niektórych za­kładach objętych sondażem ra tcwano plan ilościowo-warto- ćiowy kosztem jakości pro­dukcji, według zasady: go­rzej ale więcej. Aż 60 procent respondentów (uprawnionych do wydawania decyzji dotyczą cych procesów wytwórczych) stwierdziło, że świadomie po­dejmowało produkcje złej ja­kości — w obronie zagrożo­nego planu.Zrozumiale, że taka . ealiza- cja zadań planowych to pseu- dosukces. Świadome odstęp­stwo od dobrej jakości na­wet tylko pewnych partii wy­robów, nie stwarza klimatu sprzyjającego rzetelnemu wy­konywaniu obowiązków zawo­dowych, powiedzmy wyraź­niej: demoralizuje. Zarówno za łogę jak i nabywców niepełno wartościowych towarów. Dzia ła tu siła złego przykładu.Czytelnicy zgodzą się chy­ba, że wyniki badań Instytutu stanowić mogą tło dla naszych wspólnych rozważań w toku dyskusji „PRACA. — ALE JAKA?”. Zapewne wszyscy bę dziemy zgodni co do tego, że nie idzie nam o taka pracę, o jakiej mówili uczestnicy ankie ty. Spróbujmy się jednak za­stanowić dlaczego doszło do takiego partactwa; konkretniej: dlaczego ratowano ułan kosz­tem jakości produkcji a nie drogą usuwania zjawisk utrud niajacych produkcie dobrej ja­kości w rozmiarach przewidzia nych planem.Zasadnicza nrzvczvna par ta­niny bvła bierność — pod­dawanie się trudnościom i szu
♦) Ze względu na anonimowość an 
kiety nie mo*na było ustalić z ilu 
zakładów pracy napłynęły odpo­
wiedzi.

którzy na te tematy mogą się 
wypowiadać w oparciu o doś 
wsadczenia w działalności za 
wodowej.

Najlepsze wypowiedzi zo­
staną opublikowane (w całoś 
ci lub częściowo) I nagrodzo­
ne. Organizatorzy kampanii 
publicysiyczno - dyskusyjnej 
„PRACA - ALE JAKA?" - 
Wojewódzka Komisja Związ­
ków Zawodowych w Pozna­
niu i redakcja „GŁOSU WIEL 
KOPOLSKIEGO" utworzyli 
fundusz nagród w wysokości 
10 tys. zł. Na przełomie maja 
i czerwca br. jury złożone z 
przedstawicieli organizatorów 
dyskusji przyzna następujące 
nagrody pieniężne:

l — 1 500 złotych, dwie II 
po 1 000 zł, dwie III po

kanie wyjścia po linii naj­mniejszego oporu. Wszak wie­lu respondentów nie tylko do­strzegało złe zjawiska, ale również podawało sposoby ich usunięcia. Np. w celu popra­wy zaopatrzenia surowcowe­go proponowano zerwać z wy stępującym w praktyce mono­polem dostawców przez rozwi janie sieci zakładów surowco­wych i kooperacyjnych. Za środek zwiększenia operatyw­ności kontroli technicznej uzna no rozszerzenie zakresu jej działania (kontrola surowca, międzyoperacyjna i — jak do­tychczas — produktu finalne­go). Lekarstwo na niedostatek kwalifikacji to oczywiście szkolenie. Idt., itd.Były to projekty rozwiązań sensownych i już sprawdzo­nych w praktyce, a jednak po zostały tylko projektami.
Każdy na swoim stanowiskuZa taki stan rzeczy niejed­nakową odpowiedzialność po­noszą szeregowi pracownicy, samorząd robotniczy, zakłado­we organizacje — polityczna, związkową i społeczna 'np. NOT), kadra kierownicza, dy­rekcja, zjednoczenie, resort. Niektóre sprawy tylko Len ostatni mógł rozwiązać. Pod­kreślić jeszcze trzeba, że stwo rżenie właściwych m. in. matę rialno-organizacyjnych warun ków pracy to podstawowe za­danie przede wszystkim czyn­ników kierowniczych. Czy moż na jednak zgodzić sie z obie­gową opinią: nie ma złvch pra cowników. są tylko źli kie­rownicy? W sedno trafił chy­ba Janusz Wilhelmi („Kultu­ra” z 31 stvcznia br.) nisząc:
„Tam (...) gdzie chodzi o ra­

chunki sumienia i o wnioski 
z tych rachunków płynące, 
nierhai każdy — warto to po­
wtórzyć — zaczyna od siebie. 
Niechaj minister ulepszy sie­
bie jako ministra, poseł jako 
posła”... kierownik jako kie­rownika. zaś szeregowy pra­cownik jako szeregowego pra­cownika — tak należałoby za kończyć ów cytat. Rzecz bo­wiem w tym, że mechanizm społeczny dopiero wówczas funkcjonuje należycie, kiedy zarówno rządzący jak i rządze ni wypełniają dobrze swoje obowiązki.O tym, że właściwy stosunek do pracy to jeden z najbar­dziej aktualnych problemów świadczą listy wpływające do naszej redakcji. Oto fragment jednego z takich listów (naz­wisko i adres autora listu w posiadaniu redakcji):

„Dobrze się stało, że Edward 
Gierek rozładował napięcie społe­
czne i wezwał wszystkich do wy­
dajnej pracy.

Chciałabym rzucić hasło: 8 go­
dzin uczciwej i owocnej pracy! Ca 
ły naród do walki z bumelan- 

750 zł oraz 10 wyróżnień po 
500 zł. Jury zastrzega sobie 
jednak prawo dokonania inne 
go podziału nagród.

Przypominamy, że w dysku­
sji może wziąć udział każdy, 
kto do 30 kwietnia br. przyśle 
do redakcji „GŁOSU WiEL- 
POLSKIEGO" (adres: Poz­
nań 2, ul. Grunwaldzka 19; na 
kopercie dopisek: „PRACA 
— ALE JAKA?") swoją wypo­
wiedź -na temat problemów 
związanych z jakością I wy­
dajnością pracy. Wypowiedź 
nie powinna przekraczać 3 
kartek maszynopisu lub czy­
telnego rękopisu.

Pierwsze wypowiedzi Już 
wpłynęły do redakcji! Czeka­
my na dalsze.

ctwem! Słowo niegdyś tak mocne, 
dziś nabiera szczególnej wagi!

Nie ma pracy dla tych, którzy 
połowę dnia roboczego przeleżą w 
rowach, nierzadko przy tym pijąc. 
Są i tacy, którzy oszczędzają się 
w zakładzie pracy, by w dobrej 
formie, wypoczęci, przyjąć pracę 
u „prywatnych” na budowie, przy 
murarce, czy też jakąś inną. Niech 
nie będzie miejsca w biurach dla 
urzędników, którzy _  jakże czę­
sto — obijają się po pokojach, pa­
rząc i popijając cały dzień herba­
tę. Często też można na drogach 
spotkać kierowców baz transpor­
towych, którzy wydłużają sobie 
czas pracy przydrożnych ba-
rach. Inna plaga, to panowie z 
teczkami, którzy wychodzą z biur 
w celach służbowych, a trafiają do 
kawiarń.

Są ludzie, którzy naprawdę ma­
ją uczciwy stosunek do pracy, ale 
oni sami nie są w stanie wypra­
cować lepszego jutra. Jest ich po 
prostu za mało.

Na pewno przy dobrym stosun­
ku do pracy całego społeczeństwa 
sytuacja gosnodarcza w naszym 
kraju poprawi się”.Uczestnicy naszej dyskusji „PRACA — ALE JAKA?” za­pewne zgodzą się ze stwierdzę niem, że dobre wywiązywanie się z obowiązków zawodowych wymaga twórczego do nich stosunku. Jeżeli w zamian wy stępują kunktatorstwo, aseku­racja, bierność, wygodnictwo, nieudolność — to skutki tego stylu działania bywają właśnie tak’'e, jak w zakładoch obję­tych sondażem INP. Warto przvnomnieć, jak ocenił ów styl Edward Gierek, podsumo wując dyskusję podczas jedne go ze styczniowych spotkań ze stoczniowcami (cytat ze spra­wozdania Polskiej Agencji Pra sowej):

Dokończenie na str fi
MICHAŁ ŁUCZAK

Młodzi współodpowiedzialni
„Trzeba widzieć wyraźnie to podstawowe zadanie, które po­

lega na włączeniu młodzieży do pełniejszego współuczestnictwa 
w pracy dla dalszego rozwoju socjalistycznej ojczyzny i w okre­
śleniu współodpowiedzialności za ten rozwój".

Tak został sformułowany w przemówieniu Edwarda Gierka na VIII Plenum KC PZPR jeden z naszych aktualnych obowiązków naro­dowych. Budowa kraju powin­na się odbywać w większym niż dotychczas stopniu za spra wą ludzi młodych. Oni sami muszą się poczuć jego godny­mi, pełnoprawnymi budowni­czymi. Chodzi o to, aby każdy z nich umiał jak najlepiej i jak najwcześniej wnosić swój wkład do wspólnej budowy. I aby każdei m dane były po te­mu możliwości.Jak ów obowiązek zostanie zrealizowany, zależy w znacz­nym stopniu od poczucia odpo­

Polska - ZSRRSOJUSZ STANU IDEALNEGO
wTdanej ostatnio, kapitalnej pracy || Edwarda Serwańskiego zatytułowanej „Wielkopolska w cieniu swastyki”, znaleźć można dokument o niemal szokującej współczesnego Polaka wymowie. Jest to po­chodzący z 15 listopada 1944 roku memoriał „Ojczyzny” — konspiracyjnej organizacji Wiel­kopolan o tzw. narodowej orientacji, stawia­jących za cel swej działalności politycznej przywrócenie Polsce możliwie największych połaci ziem zachodnich.W związku z tym, co należy podkreślić, że choć działacze „Ojczyzny” byli (i pozostali aż po lato 1945 roku) związani ideologicznie z emigracją londyńską, poczuwali się do obo- wiązku przeciwstawiania się zdecydowanie antyrewindykacyjnym w stosunku do ziem piastowskich orientacjom „rządowego Londy­nu”. Nawet w owym memoriale z listopada 1944 roku stwierdzali:

„... idealną granicą byłaby granica Odry i Ny­
sy Łużyckiej, ale żaden naród nie jest w stanie 
w toku jednej, najcięższej nawet wojny, uzyskać 
stanu idealnego. Celu maksymalnego w tej wojnie 

? zapewne nie osiągniemy, musimy więc zastanowić 
£ się nad celami takimi, których nie osiągnięcie rów- 
| naloty się przegranej wojn!e. Takim minimalnym 
| celem jest uzyskanie rzek Warty i Odry (...) po 
| Wrocław włącznie”.

★

do Związku Radzieckiego musieli samiuznać swoje marzenia o Polsce powracającej nad Odrę i Nysę Łużycką za nierealne. Po­krywać swoją rezygnację pseudoprawdą: 
„prawdopodobnie żaden naród nie jest w sta­
nie w toku jednej, najcięższej nawet wojny, 
uzyskać stanu idealnego”.Przecież właśnie nasz naród uzyskał stan idealny. Uzyskał zaś, ponieważ na szczęście, decydującym dla narodowych wyników tej najcięższej wojny stał się program PPR „O co walczymy” a następnie „Manifest Lipcowy”. Przy tym komuniści polscy, wysuwając pro­gram powrotu Polski nad Odrę i Nysę Łu­życką, urealniali go fundamentalną dla Polski racją stanu walką o sojusz polsko-radziecki. Wkrótce też po renegackim wyparciu się Wrocławia i Szczecina przez Londyn, właśniedzięki sojuszowi z Krajem Rad wkopalisłupy graniczne nad Odrą i Nysą Łużycką,

a następnie zabezpieczyli międzynarodowo- prawną legalizację postanowieniami Konfe­rencji Poczdamskiej.Przypominając w 26 lat po wkopaniu przez żołnierzy LWP pierwszych słupów granicz­nych, że „prawdopodobnie niemożliwe” stało się możliwe dzięki temu sojuszowi — możemy zarazem powoływać się także na doświadczenia całego ćwierćwiecza po roku 1945. Ćwierćwiecza, sprawdzającego także rolę sojuszu Polski Ludowej z Krajem Rad dla naszej powojennej egzystencji narodowej w idealnym kształcie granicznym.Dziś — kiedy dzięki dotychczasowym efek­tom naszych sojuszniczych powiązań z Kra­jem Rad i innymi państwami socjalistyczny­mi, możemy już bez nerwowości odpowiadać na antypolskie dążenia do rewidowania status quo w Europie dalszymi wysiłkami na rzecz odprężenia — częstokroć zapominamy jak tru­dno nam było jeszcze kilkanaście lat temu. Przecież już niemal nazajutrz po podpisaniu Układu Poczdamskiego angielscy i amerykań­scy sygnatariusze przystąpili do podważania jego stabilizujących losy Europy postanowień. Przygotowując „trzecią światową”, stali się protektorami rekonstrukcji imperializmu nie­mieckiego. a rychło i sojusznikami kolejnego po hitlerowskim, adenauerowskiego Drang nach Osten. A jednak — mimo iż Bundes- wehrę utworzono nie dla defilad, że jej żoł­nierzy nie bez kozery intensywnie szczuto od­wetową „Ostkunde” (wiedza o Wschodzie) i uz­brajano w najnowocześniejszy sprzęt — lata 1945—1970 pozostały pierwszym ćwierćwie­czem w dziejach Europy bez wojny.W konsekwencji — załamała się, stała się bankrucką, koncepcja adenauerowskiego re- wizjonizmu z pozycji siły. W ślad za tym (po kolejnym fiasku niby to „nowej polityki wschodniej” chadeckich następców Adenaue- ra na stolcu kanclerskim) uzyskała wreszcie nieznaczną, ale przecież przełomową więk­szość, zachodnioniemiecka orientacja uwzględ­niania realiów układów europejskich. Jej praktyczną wykładnią jest niezaprzeczalnie odmienna polityka wschodnia socjaldemokra- tyczno-liberalnego rządu NRF.Oczywiście — monachijska „Freies Europa” przedstawia tę nową politykę bońską jako przejaw tradycyjnej życzliwości imperializmu niemieckiego i w ogóle tzw. wolnego świata względem narodu polskiego. W parze z tym lansuje tezę „po co więc sojusz ze Związkiem Radzieckim”. Zarazem, choć tak reklamuje ostatnie orędzie swego superszefa Nixona, przemilcza jego niezadowolenie ze zbyt no­wej polityki wschodniej rządu Brandta — Scheela.Jest w tym metoda! W istocie swej ta sama, którą stosowała w roku 1939 goebbelsowska szczekaczka radiowa w języku polskirg radzą­ca nam nawet w pierwszych godzinach agresji Hitlera na Polskę, byśmy wierzyli wielkodusz­ności „fuehrera” i jego trosce o interesy Pol­ski... i dokonali samorozbrojenia. Bowiem — jak świadczy choćby ostatnie orędzie prezy­denta USA, te siły imperializmu, których re­prezentantem jest Nixon, wciąż nie akceptują status quo w Europie. Nie rezygnują z polity­ki, której celem byłoby jego podważenie.Tymczasem: „Polska jest potęgą status 
quo, .ponieważ każda jego zmiana, mogłaby 
zagrażać jej stanowi posiadania”. To stwier­dzenie oczywistego faktu cytuję z książki Helmuta Schmidta, aktualnego (z ramienia SPD) zwierzchnika Bundeswehry — zatytuło­wanej „Strategie des Gleichgewichts” (stra­tegia równowagi).Nie mam wątpliwości: nie byłoby tej nowej polityki wschodniej, gdyby nie korzystny dla nas układ sił zmuszający nawet szefa Bun­deswehry do lansowania „strategii równowa­gi”. Nie byłoby tej korzystnej dla nas równo­wagi, zostałaby zachwiana na korzyść prze­ciwników uznania status quo, gdybyśmy lekceważąc dobroczynne dla nas znaczenie sojuszu ze Związkiem Radzieckim, uznali go zgodnie z pobożnymi życzeniami „Freies Euro­pa”, jako niepotrzebny na przyszłość.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Czy współczesnego Polaka, przywykłego od ćwierć wieku do granicy na Odrze i Nysie Łu­życkiej, nie musi szokować ten minimalizm organizacji „Ojczyzna”? A jednak — obiektyw nie rzecz rozważając — taki minimalizm mógł się wydawać działaczom tej organizacji maksvmalizmem. Nie tylko dlatego, że po­średnią odpowiedzią na ich memoriał, było zdecydowanie przeciwstawne oświadczenie emigracyjnego premiera — Tomasza Arciszew­skiego. udzielone 16 listopada 1944 roku lon­dyńskiej „Sunday Times”: „Nie chcemy 
Wrocławia i Szczecina”.Również z tego względu, że co bieglejsi w ocenie realiów działacze tradycjonalistycz- nego podziemia, zaczynali sobie zdawać spra­wę, iż angielskie (a tym bardziej amerykań­skie) sojusznictwo względem walczącego z na­jazdem hitlerowskim ńarodu polskiego, posia­da tylko koniunkturalny charakter. Że kiedy skończy się wojna i dojdzie do regulowania problemów granicznych — w mocarstwach Za­chodu dojdą do głosu — jak po roku 1918 — koncepcje proniemieckie. I że jedynie Zwią­zek Radziecki jest mocarstwem koalicji an­tyhitlerowskiej, zainteresowanym nie tylko doraźnym pokonaniem imperializmu niemiec­kiego, lecz także odbudową Polski potężniej­szej aniżeli przed 1 września 1939 roku; zdol­nej — również dzięki swemu optymalnemu kształtowi granicznemu — przeciwstawiać się skuteczniej przyszłym próbom „Drang nach 
Osten”. A więc, że jedynie sojusznicze powią­zania odrodzonej z kataklizmu wojennego Polski z jej wschodnim sąsiadem — socja­listycznym Krajem Rad, mogą stworzyć real­ną szansę osiągnięcia w rezultacie tej wojny idealnej granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej.Skoro jednak nawet u schyłku 1944 roku, po pięcioletnich doświadczeniach wojennych, działacze „Ojczyzny” nie byli -ze względów ideologicznych zdolni zmienić swego stosunku

wiedzialności, inicjatyw, oby­watelskich postaw i sumień tych wszystkich, którzy mają wpływ na losy młodzieży w za 
Wspólny wkład do wspólnej budowykładach pracy, w szkołach, na studiach, w organizacjach mło­dzieżowych, w rodzinach, wreszcie, czy w wielu instytu­cjach społecznych.Rozwiązywanie spraw mło­dego pokolenia, pozyskiwanie go dla dzieła budowy ojczyzny, wyzwalanie jego twórczych sił, stawianie przed nim per­spektyw dalszego budownic­twa socjalizmu — musi iść w 

parze z załatwianiem elemen­tarnych i palących problemów tego pokolenia. Chodzi tu o wszechstronnie rozumiane wa­runki życia młodych ludzi. Wielokrotnie można było spot­kać się z niewłaściwą wobec nich postawą: kto młody, 
niech „zaciska pasa", niech mieszka, gdzie może, bo prze­cież jest młody.A młodzi ludzie chcą zakła­dać rodziny, wychowywać swo je dzieci, chcą mieć swoje mieszkania, zadowolenie z pra cy i czuć się szczęśliwie. Od­legła perspektywa uzyskania mieszkania, odczuwana często jako wręcz nierealna — to jed na z najboleśniejszych spraw 

młodego pokolenia. A właśnie młodym mieszkania są najpo­trzebniejsze. Wiele może zmie­nić przyznawanie mieszkań w zależności od potrzeb, a także przyspieszenie i usprawnienie budownictwa mieszkaniowe- ko. Jedno i drugie jest najzu­pełniej realne.Do kręgu tych spraw pod­stawowych należy też praca, a zwłaszcza jej rozpoczynanie przez młodzież. Jest ono nad­miernie wydłużone i traktowa ne zbyt formalistycznie. Przy­kładowo, powszechna jest kry­tyka młodych, kończących szkoły zawodowe, technika, czy studia, na system stażów. Mó­wi się o nich zbyt często jako o czasie nie służącym zawodo­wej adaptacji. Staże traktowa-
Dokończenle na str. 6
MARCIN BA.IEROWICZ
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Poznań miastem dobrego handlu
Społeczne aspekty ® Pierwsze rezultaty ® Dalsze działania

Młodzi
współodpowiedzialni

Nasz program
I. Celem kampanii jest:
A Poprawa organizacji zao 

patrzenia I obsługi powszech­
nego nabywcy, zgodnie z ros­
nącymi wymaganiami ludnoś­
ci oraz zasadami i możliwoś­
ciami nowoczesnej gospodar 
ki;
A Doskonalenie działania 

handlu i gastronomii stosow­
nie do rangi Poznania — mia 
sta targów międzynarodo­
wych i krajowych oraz wy­
korzystanie tej pozycji dla 
wprowadzania nowatorskich 
form organizacji;
A Skuteczne i wszechstron 

ne wdrożenie koncepcji re­
konstruowania organizacyjno- 
technicznego handlu, przy­
gotowanej przez Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego 
w jego programie.

II. Cel ten zamierza się 
osiągnąć:
A Przy pomocy publikacji 

prasowych, popularyzujących 
konkretne przedsięwzięcia w 
toku kampanii oraz mobilizują 
cych ogół handlowców do 
aktywnego w niej uczestnic­
twa;
A Przez wspieranie, roz­

wijanie i inicjowanie nowa­
torskiego działania na rzecz 
poprawy obsługi ludności w 
handlu i gastronomii;A Drogą współzawodnic­
twa wśród handlowców o na 
grody i medale HANDLOWE-

Już piąty miesiąc trwa na naszych lamach kampa­nia, której cel — Poznań 
miastem dobrego handlu oraz hasło — HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI, umieściliśmy w ty­tule. Choć brzmią one komuni­katywnie, warto ponownie przypomnieć podstawowe zało­żenia programowe, przytoczyć pierwsze uzyskane efekty oraz podać najbliższe zadania, stoją ce przed organizatorami i poz­nańskim handlem. Wywodząc bowiem pomysł tego przed­sięwzięcia z uchwały V Zjazdu PZPR, która stawiała obowią­zek doskonalenia obsługi lu­dzi pracy, obraliśmy tą kam­panią kierunek, jaki obecnie nadała partia w decyzjach VII i VIII Plenum.Przy tak zakrojonym progra mie nieodzowny był udział wie lu odpowiedzialnych organiza­torów. Do komitetu organiza­cyjnego kampanii, złożonego z przedstawicieli Prezydium Ra­dy Narodowej Poznania, redak cii „Głosu Wielkopolskiego” i

ło się pobudzić ambicję pra­cowników handlu już od pod­stawowego szczebla. Skupiając ich wokół prostych i jasnych celów jak: pełne wykorzysta­nie zasobów towarowych hur-tu, zwiększanie tymentowego umniejszanie wprowadzanie minimum asor zaopatrzenia, braków przez artykułów za-stępczych, większą dbałość o kulturę, sprawność i estetykę obsługi nabywcy, czystość skle pu — w stosunkowo krótkim czasie doprowadziliśmy do upo rządkowania naszego handlu i gastronomii w sprawach pod­stawowych.

„Expressu Poznańskiego'szli wiec zaproszeni wę­
do

GO 
przy

ZNAKU JAKOŚCI oraz 
pomocy konkursów;

Nadawaniem kierunku
dla licznych szczegółowych 
przedsięwzięć organizacyjno- 
technicznych, których potrze­
bę sygnalizuje opinia publicz 
na.

III. Kampania ma charakter 
wieloletni I jest powiązana z 
długofalowymi przedsięwzię­
ciami władz miejskich i dziel 
nicowych Poznania.

współudziału — przedstawicie­le Ministerstwa Handlu We­wnętrznego oraz Zarządu Okrę gu Związku Zawodowego Pra­cowników Handlu i Spółdziel­czości.Pierwszy sukces, zapowiada­jący dalsze efekty, osiągnięto zatem już u progu kampanii. Rzecz była bowiem bez prece­densu — do skoordynowanej walki o lepszą działalność han dlu, wprzęgnięto masową pro­pagandę, opinię publiczną, ogół handlowców i administrację te renową. W ten sposób zapew­niono powodzenie przedsię­wzięciom oraz szybką, skutecz­ną reakcję na krytykę publicz­ną i prasową.
Są już wyniki

Początkowa fala społecznej krytyki (czemu służyły nasze ankiety-sondy „Razem dostrze żerny więcej” oraz masowe kontrole sklepów, dokonywane przez rady narodowe) ujawni­ła i usunęła wiele zaniedbań, zwłaszcza w dziedzinie zaopa­trzenia w artykuły pierwszej potrzeby. Krytyka była kon­struktywna i przez to skutecz­na, kierowaliśmy się bowiem zasadą, że wszystek towar bę­dący w hurcie musi być zara­zem w sklepach. W ten sposób poorawiło się również zaopa­trzenie w przetwory rybne i mleczarskie, które uzupełnia­ły występujący na rynku nie­dostatek mięsa. Wzbogaceniu półek sklepowych pomógł też w okresie przedświątecznym konkurs na praktyczny upomi­nek. organizowany pod hasłem „1001 uśmiechów”. Rezultat: snrzedaż niemal 60 000 prezen­tów wartości nonad 2,1 min. zł w 482 pomysłowych zestawach przygotowanych w sklepach.

Dotychczasowy sukces HAN­DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI polega głównie na tym, że uda
Potrzeba twórczych postaw

Dokończenie ze str. 5
„Pierwszy sekretarz KC (...) 

stwierdził, że niektórzy ludzie 
nauczyli się tylko słuchać, uni 
kali decyzji, ponieiaaż było im 
tak wygodnie; nazwał to zja­
wisko chorobą, która drogo 
kosztuje kraj. Musimy się od 
tego odzwyczaić — mówił — 
dokonać wielu wysiłków, aby 
ludzie nauczyli się brać odpo­
wiedzialność na siebie, nauczy 
li się myśleć i doprowadzać 
sprawę do końca, bez ogląda­
nia się na najwyższe władze”.

Samodzielność i odpowiedzialnośćSłowa I sekretarza KC nale ży łączyć z innymi ważnymi oświadczeniami i postanowie­niami. Chodzi o rozgraniczenie kompetencji instancji partyj­nych, organów administracji państwowej i gospodarczej o- raz organów samorządowych, jak również o wzmocnienie je dnoosobowego kierownictwa w zakładach pracy i wzrost jego odpowiedzialności za całość rze czywistości fabrycznej. Wszyst ko to stwarza atmosferę sprzy jającą takiej regulacji układu: podwładny — zwierzchnik, któ ra wyzwalałaby inicjatywę od dolną, a zapobiegała zbyt dro­biazgowym ingerencjom, które

rodzą bierność, wyczekiwanie na impulsy w postaci dyrek­tyw, wytycznych, .poleceń pły­nących z góry.Chccmy przeto zapropono­wać Czytelnikom, by w naszej dyskusji „PRACA — ALE JA­KA?” dużo uwagi poświęcili warunkom i sposobom kształ­towania twórczych postaw ce­chujących się samodzielnością, odpowiedzialnością, rzutkością, rzeczowością, odwagą, nakazu jącą działać w granicach uza­sadnionego ryzyka.Trudno bowiem spodziewać się, że od razu znikną przyczy ny, które sprawiały, iż w nie­jednym zakładzie, czy instytu­cji, pracownicy o takich walo rach nie byli mile widziani, a wyżej stawiano ludzi tylko o- czekujących na dyspozycje, lub wynajdujących różne powo dy, aby nic nowego nie wpro­wadzić. Bo to takie wygodne. Inicjatywa i krytycyzm wobec istniejącego stanu rzeczy zmu­szają natomiast do dodatko­wych wysiłków, do brania na warsztat nowych spraw, do przyznania, że jedna czy dru­ga komórka przedsiębiorstwa funkcjonuje źle i wreszcie do wprowadzenia lepszych niż do

Kampania wprowadziła wie­le zmian w pracy handlu. Sy­stematyczne kontrole uwolniły klientów od irytujących za­niedbań obowiązków persone­lu i dostawców. Kontrole sku­piają teraz uwagę handlow­ców na doskonaleniu systemu organizacji działania i zaopa­trzenia. Upowszechniono meto­dę telefonicznych zamówień, interwencyjnych dostaw (np. pieczywa). Poszerzono sprze­daż preselekcyjną o nowe skle py, co się widzi zwłaszcza w handlu odzieżą. Handlowcy wy chodzą też śmielej z towarem do nabywcy, organizując kier­masze m. in. w zakładach pra­cy. Przyjął się też nasz po­mysł, aby na terenach MTP or ganizować między imprezami sezonowy dom towarowy, bę­dzie to możliwe od jesieni. Wprowadzono udogodnienia w czasie sprzedaży sklepów w centrum; lepszy system plano­wania remontów spowodował z kolei skrócenie czasu ich zamknięcia z powodu odna­wiania.Wszystko fo dokonane zosta­ło przy pomocy dostępnych obecnie środków organizacyj-

tychczas rozwiązań, właśnie chodzi. o to

MICHAŁ ŁUCZAK

nych, technicznych i finanso­wych poznańskiego handlu i władz miejskich. I taka jest właśnie podstawowa metoda naszego działania — gospoda­
rujmy lepiej tym co już ma­
my, w sposób przemyślany,
długofalowy, bo możliwości 
w końcu niemałe.

Co nastąpi?

są

O realności tej zasady prze­konuje plan najbliższych am­bitnych przedsięwzięć w dzie­dzinie modernizacji sieci han­dlowej i gastronomicznej.

ne ki Dokończenie ze str. 5 były jako ciąg dalszy nau- zawodu, a nie jako wdro-żenie do konkretnej pracy. Sta żyści pytali z niepokojem, czy uzyskane w szkole kwalifika­cje się nie liczą, jeśli się ich uczy i egzaminuje jeszcze raz. W tej dziedzinie zapowiadająsię znaczne zmiany.Biuro Polityczne rozpatrzyło decyzje rezygnacji z funkcji KC partii dotyczące kształce-

Przewiduje on unowocześnię nie głównych ciągów handlo­wych miasta pod kątem wi­dzenia likwidacji niepotrzeb­nych branż i małych lokali sklepowych na rzecz dużych magazynów. Nada się im wła- .ściwą branżę i soecjalizację sprzedaży. Obecnie właśnie opracowywany jest bilans ta­kich potrzeb i możliwości wy­konawczych. Skonsultowany z fachowcami i naukowcami, bę­dzie poddany publicznej dys­kusji prasowej.Zamiar to długoletni, wyma­ga dobrego przygotowania, kon centracji frontu robót, środ­ków finansowych oraz zwięk­szenia mocy przerobowych. Jest to więc nrogram na cale pięciolecie. Ale pierwsze jego efekty będą widoczne jeszcze w tvm roku w postaci nołaczo nvch, przestronniejszych skle­pów. Założenia te wzbogacone beda o nowe inwestvcje — do­my towarowe, których budowa rozpocznie się w końcu pięcio­latki.Rekonstrukcji zaplecza to­warzyszy obecnie znaczny wy­siłek handlowców, którzy przy stąpili do współzawodnictwa o nadanie im medalu HANDLO­WEGO ZNAKU JAKOŚCI. Wszystkie kryteria tej rywali­zacji podporządkowane zostały poprawie pracy handlu, którą ma bezpośrednio odczuć klient. Chodzi tu o bogatsze zaopatrze­nie, o dobrą radę w sklepie dla nabywcy (konsumenta), o u- przejmość i życzliwość. Jed­nym słowem — o obustronne zadowolenie, sprzedawcy i klienta, konsumenta i kelnera z codziennych kontaktów przy ladzie czy stoliku.Podczas Wiosennych Targów Krajowych przyznane będą pierwsze takie medale. Dla lud ności i handlu powinny one stanowić gwarancję dobrych usług i wzajemnego zadowolę • nia. Liczymy na to, że w dal­szej fazie tego współzawodnic­twa zdobędzie ten medal wiele placówek. Wtedy można bę­dzie powiedzieć, że Poznań jest rzeczywiście miastem wzorco^ wego handlu.
ZBIŁUT SĘK

TADEUSZ KRASZEWSKI

Metoda „PERT" 
zdaje 

egzamin

Na pochylniach Wrocław­skiej Stoczni Rzecznej dobiegają końca prace przy montażu i wyposażeniu sekcji kadłuba kolejnegj/, eks­portowego zbiornikowca .,Mi- nol-13” o wyporności 700 DWT. Armator z NRD 6trzvrva sta­tek o 3 miesiące wcześniej.
Istotną rolę w pomyślnym wdro 

żeniu metody „PERT” odebrał wła 
sny zespół prac badawczych Wro­
cławskiej Stoczni Rzecznej. Naj­
pierw opracowano siatkę czynnoś 
ci technologicznych budowy zbiór
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nikowca obliczając ich tzw. ścież­
ki krytyczne (liczbę ludzi, zapo­
trzebowanie na maszyny i mate­
riały, pracochłonność, wykonania 
itd.) Uzyskane informacje o opty­
malnym programie budowy stat­
ku zakodowano na kartach perfo­
rowanych, wprowadzono następnie 
do pamięci komputera „Odra-1304” 
we wrocławskim ,,Zeto”. Kompu­
ter dokonał setek tysięcy szczegó­
łowych/ wyliczeń związanych z 
poszczególnymi etapami budowy 
statku, z różnymi sytuacjami 
technologicznymi. Jego odpowiedź, 
po rozszyfrowaniu, umożliwiła o- 
pracowanie konkretnych decyzji 
produkcyjnych przy poszczegól­
nych etapach budowy zbiornikow­
ca.Dzisiaj już wiadomo, że pro­gram budowy statku opraco­wany na zasadzie sieciowej me tody „PERT” umożlił pełne wy korzystanie maszyn i urządzeń i zmniejszenie pracochłonności o ponad 1 min. zł. (PAP)

Na ten raz sprawa była poważniejsza i Dorota sama zda­
wała sobie sprawę, że postąpiła nielojalnie w stosunku do 
ojca.

Za drzwiami rozległy się wreszcie kłapiące kroki Janko- 
wiaka i przekręcania klucza w zamku.

Dorota nie zwróciła uwagi na radośnie zdziwioną minę 
woźnego.
- Aaa, jest panienka! Pan dyrektor bardzo się niepokoił.
— Dzień dobry! — z nałogową uprzejmością rzuciła mu 

zdawkowe powitanie i nie usłyszała odpowiedzi na swe pyta­
nie: — Czy ojciec jest u siebie w gabinecie?

— Nie! Gabinet nam zamknęli. Dyrektor jest w kancelarii.
Podeszła do drzwi gabinetu, położyła rękę na klamce, za­

wahała się jeszcze /thwilę i nacisnęła. Zdziwiła się, że drzwi 
nie ustąpiły. /

Jankowiak patrżył na nią z jakimś pobłażliwym uśmiechem.
— Nie ma tu ojca?
- Mówiłem, że gabinet zapieczętowany... ।
- Jakto? Kto?
— złodzieje ukradli obraz, a milicja zapieczętowała gabinet.
— Ukradli obraz? Który?
- Ten zza biurka „Dziewczynę z dzbankiem"...
Niespodziewana wiadomość, chóciaż przykra, sprawiła ulgę, 

prawie ucieszyła Dorotę. Rozmowa z ojcem wydała się naraz 
‘atwieisza, jej rozpoczęci nie tak trudne.

— A gdzie jest ojciec? — spytała prawie wesołym tonem, 
co znów zdziwiło Jankowiaka.— 67 —

niowej stażu i przesunięcie ca­łego ciężaru na szczegółowe po znanie specyfiki pracy i wdro­żenie do niej orazrjia możli­wie wszechstronną adaptację zawodową i asymilację nowego pracownika w środowisku. Za­mierza się też skracać staże w zależności od charakteru pra­cy, czy indywidualnych cech adaptacyjnych, inteligencji, po .stawy czy pracowitości przysz­łego pracownika.Trudno byłoby tu mówić o wszystkich sprawach do załat­wienia związanych z sytuacją życiową młodzieży, wprowa­dzaniem jej w życie i przygo­towywaniem do niego. Bliskie są już reformy w całym syste­mie szkolnictwa, zmierzające do intensywnego nauczania, do zagwarantowania szybkiego rozwoju uzdolnionym. Uczel­nie wyższe sukcesywnie wpro­wadzają już indywidualne pro gramy nauczania dla wyróż­niających się studentów. Nowe problemy stanęły przed orga­nizacjami młodzieżowymi. Po­winny one unowocześnić i zmienić charakter pracy, bo- wiem dotychczasowy stanowi niedostateczną siłę atrakcyjnądla nie zje Ich
młodych ludzi. Organizacje zawsze umieją stwarzać wi przyszłości dla młodych, działacze powinni być pe-dagogami, kontaktującymi się częściej z młodzieżą, powinni być odciążeni od nracy spra­wozdawczej, nieefektywnej.Podjęto już nowe inicjaty­wy. Kilka organizacji ZMS w Wielkopolsce objęło patronaty nad budową mieszkań. ZMS prowadzi też przegląd warun­ków życiowych młodzieży. Chce poszerzyć swe szeregi o dojrzałą życiowo i politycznie młodzież robotniczą. ZMW roz waża jakże istotny problem perspektyw młodzieży na wsi. Jest szansa, że przy popra­wie warunków wiejskiego ży­cia więcej młodych będzie po­dejmować tam pracę.W każdym razie pracę wy­chowawczą i wyzwalanie spo­łecznych inicjatyw młodych członków społeczeństwa budo­wać trzeba na zaufaniu i wza­jemnym zrozumieniu. Trzeba najpierw zabezpieczyć mło­dym sprawy podstawowe, wia­rę w przyszłość osobistą, aby lepiej dostrzegali ogólniejsze perspektywy budowy socjaliz­mu w Polsce i swoje w tej bu­dowie miejsce. Bardziej, niż wielkie słowa, zmobilizuje mło dzież do pracy i nauki dla kra ju — codzienna opieka nad

I

jej sprawami, zdawałoby się, małymi: sytuacją materialną, samopoczuciem “ w zespołach ludzkich, ułatwieniem trafne­go wyboru osobistej drogi ży­ciowej.Młodzież potrzebuje wiel­kich celów. Chce, aby jej ży­cie było żarliwe, aby towarzy­szyły mu wielkie ideały. Aby było dla czego żyć i pracować. Rzecz w tym, abyśmy te wiel­kie ideały umieli młodzieży ukazywać. Aby młodych ludzi traktować wszędzie, gdzie ich spotkamy, gdzie uczą się czy pracują, z uwagą i zrozumie­niem, z szacunkiem dla ich nieznanych przecież często możliwości. Traktując młodych z lekceważeniem czy niechęcią, nie zdajemy sobie sprawy, że może marnujemy społeczne wartości. Osławiona bezideo- wość części młodych tu może ma jedno ze źródeł, a nie w tym, że ideałów rzeczywiście nie ma.Dzisiejsza rzeczywistość Pol­ski nastręcza młodym ludziom więcej wielkich celów życio­wych niż jakikolwiek inny okres historyczny kraju. Na­szym ■wspólnym celem narodo­wym już na bliskie jutro jest zbudowanie nowej, doskonal­szej cywilizacji. Wkraczamy w etap rewolucji naukowo-tech­nicznej, nowych sposobów wy­twarzania i związanych z tym nowych stosunków między ludźmi. Przyszłość czeka na zdolnych ludzi, twórców żarów no techniki jak i na współpra­cujących z nimi humanistów, posiadających głębokie rozezna nie aktualnych spraw ludz­kich.Chodzi przecież nie tylko o nową technikę, ale i o lepsze­go, nowego człowieka, o świa­domego obywatela, który na co dzień, w praktyce, będzie umiał myśleć kategoriami spo­łecznego dobra. Obywatelska odwaga, obywatelska praca i myśl dla dobra ojczyzny — czy to nie jest wielki cel dla mło­dych ludzi? W ostatecznym ra­chunku bowiem dobro i szczęś cie własne budować można przede wszystkim na podłożu pomyślnego i systematycznego rozwoju kraju.
MARCIN BAJEROWICZ

Domek w 3 dniNiezwykle szybko rozwija się budownictwo mieszkaniowe w Czechosłowacji. Szczególnym powodzeniem, na prowincji i na przedmieściach większych miast cieszą się domki jednoro dzinne, budowane w tempie, którego możemy braciom z po­łudnia pozazdrościć. Powszech na jest tu praktyka budowy betonowego domku jednoro­dzinnego w ciągu... zgadnijcie: miesiąca, dwu? Nie! Obszerny domek dla licznej rodziny bu­duje 'Się w Czechosłowacji w ciągu trzech dni! Na ta­kiej budowie pracuje zwykle 5—7 robotników. (API)
— W kancelarii. Pracuje od rana.
Pewnym krokiem przeszła przez hall. Nie pukając z roz­

machem otworzyła drzwi do kancelarii.
- Dzień dobry, tatku! - zawołała, siląc się na nadanie gło­

sowi odcienia większej, niż odczuwała, wesołości i beztroski.
Dyrektor Zaręba podniósł głowę znad papierów, przesunął 

na czoło okulary w złotej oprawie i spojrzał w stronę drzwi.
— Dzień dobry, Dorotko! Dobrze, że przyjechałaś. Byłem 

Już niespokojny o ciebie. \
— Słyszę tu o jakiejś kradzieży! Ładne rzeczy. Nie można 

zostawiać was samych — zaraz narobicie jakichś głupstw!
— Słyszałaś Już o kradzieży? — twarz Zaręby okryła się 

cieniem smutku i cierpienia — Straszna przykrość! I to akurat 
nasza ulubiona „Dziewczyna z dzbankiem". Tyle mam teraz 
z tym kłopotów i nieprzyjemności. Milicja ciągle siedzi nam 
na karku. Przesłuchania, protokóły. Ciebie też koniecznie 
chcą przesłuchać. Dlatego telefonowałem po ciebie.

Nie przerywając biadania podał Dorocie, która zbliżyła się 
do niego, pulchny, wygolony policzek do pocałowania.
- Biedny tatko! - pogładziła go z pobłażliwą, trochę 

drwiącą czułością po ramieniu.
/ — Ale, Dorotko!
Jakaś myśl błysnęła niespokojnie w głowie Zaręby.

* - Jak ty przyjechałaś? Przecież o tej porze nie ma żadne­
go pociągu.

— Ach, tatku! To trzeba długo tłumaczyć... Mam ci dużo do 
powiedzenia, a nie wiem od czego zacząć, żebyś... żebyś się 
jak najmniej zmartwił...
- Straszysz, mnie, Dorotko! Czy spotkała cię-jakaś przy­

krość?
Dorota niespokojnie splatała i rozplatała dłonie, przyglą­

dając się im z wielkim zainteresowaniem.
— Czy przykrość? Hm! Dla mnie nie jest to na pewno przy­

kre. Nawet uważam za bard.zo miłe, bardzo szczęśliwe. 
I myślę, że... zrozumiesz to, tatku, i nie będziesz się martwił...

Na twarzy dyrektora Zaręby odbiło się wyraźne zaniepoko­
jenie. — 68 — cdn.



Trener kadry J. Czerwiński: Zaciskamy kciuki
Poznańskie Zakłady Obuwia Poznań, ul. Jackowskie­
go 18/20 — zatrudnią zaraz wzgl. w terminie póź­
niejszym

Pracownicy poszukiwani

Rewelacyjny Grunwald
maksymalnie

wykorzystał szanse
Zreorganizowane rozgrywki eks­

traklasy piłkarzy ręcznych stawia­
ją wyższe wymagania przed ligo­
wymi zespołami — powiedział tre­
ner kadry mgr Janusz Czerwiński, 
komentując zakończone mistrzo­
stwa „siódemki". Rewelacyjny 
Grunwald Poznań wykorzystał 
maksymalnie szanse, jakie ma 
ten pozbawiony wielkich indywi- 
dualności, zespół. Trener Wieca- 
nowski może mieć powody do du­
my, bo jego wychowankowie za­
demonstrowali ustabilizowaną for­
mę, wspaniałą kondycję i stosowa 
li w grze sporo interesujących roz 
wiązań taktycznych. Inne zespoły, 
a zwłaszcza „wiecznie drugi" — 
Śląsk Wrocław nie mogły zadowo­
lić, chociaż w Spójhi Gdańsk i Slą 
sku Wrocław występuje wielu ka- 
drowiczów, zespoły te zawiodły.

Na podstawie obserwacji wielu
spotkań ekstraklasy kontynuo-
wał trener Czerwiński — mogę wy 
różnić bramkarzy Szymczaka i Roz 
miarka, Dybola, Szolca, Piekarka 
oraz Kuchtę.

Reasumując, uważam, że kluby 
nie wprowadzały na boisko utalen 
towanych juniorów, którzy zwła­
szcza w systemie rozgrywania 28 
meczów w ekstraklasie powinni 
częściej przebywać na boisku.

(o-za)

PUCHAR MIAST TARGOWYCH
W ćwierćfinałowym meczu pił­

karskiego Pucharu Miast Targo­
wych, obrońca tego trofeum Arse­
nał zwyciężył zachodnioniemiecką 
drużynę FC Koeln 2:1 (1:1).

Ostatnie relacje przed
dzisiejszymi pojedynkami
We wtorek zespoły Manchester City i Górnika Zabrze przeprowa- 

dziłj’ treningi na murawie Stadionu Śląskiego. Jako pierwsi ćwiczyli 
goście. Była to raczej rozgrzewka, trwająca około 40 minut. Trener 
Malcolm szczególnie oszczędzał napastnika Bella, który po kontuzji 
nogi, pauzował przez dłuższy czas. Podczas treningu grał on w 
bramce.

W treningu Górnika brało udział 
15 piłkarzy, a wśród nich Lubań- 
ski. Według opinii lekarza klubo­
wego — dr Koryckiego, start nasze 
go czołowego napastnika w środo­
wym meczu jest niemal pewny. 
Drużyna wybiegnie więc na boisko 
prawdopodobnie w następującym 
składzie: Kostka, Wraży, Oślizło, 
Gorgoń, Latocha, Szołtysik, Wil­
czek, Skowronek, Willm, Lubański, 
Banaś.

Treningom obydwu drużyn przy­
glądało się na Stadionie Śląskim

darze nie udostępnili nam jednak 
boiska stadionu Manzanares, któ­
ry pokryty jest matą z folii plasti­
kowej. Trening przeprowadziliśmy 
wobec tego na boisku treningo-
wym. W zajęciach 
łu Bernard Błaut. 
zja nadal dokucza 
tym jego udział w
możliwy.

nie brał udzia- 
któremu kontu- 
i w związku z 
meczu jest nie-

Trenował natomiast

500 kibiców.
OSTATNIE GODZINY 

W MADRYCIE
Kapitan zespołu Legii Antoni 

Trzaskowski informuje telefonicz­
nie z Madrytu.

„We wtorek wieczorem odby­
liśmy ostatni trening przed środo­
wym spotkaniem z Atletico. Gospo

Mistrzostwa świata
w hokeju grupy „B“

W pierwszym, rozegranym we 
wtorek wieczorem meczu o hoke­
jowe mistrzostwo świata grupy 
„B“, Norwegia pokonała wysoko 
Austrię 7:2 (1:0, 5:0, 1:2), a Szwaj-
caria wygrała z Jugosławią 8:5
(0:1, 3:2, 5:2). Dzisiaj Polska gra 
Japonią w miejscowości Lyss.

z

Joe Frazier nadal mistrzem świata
W nowojorskiej hali Madison Sęuare Garden odbyła się „walka 

stulecia”. Na ringu zmierzyli się dwaj pięściarze murzyńscy Cassius 
Clay i Joe Frazier. Stawka był tytuł mistrza świata wszechwag. 
Po 15 rundach zwyciężył na punkty Joe Frazier. utrzymując tytuł 
mistrza świata. Wszyscy sędziowie wytypowali zwycięstwo Fraziera,

Jeszcze żadne spotkanie w hi­
storii boksu zawodowego nie wy­
wołało takiego zainteresowania. 
Trybuny Madison Square Garden 
wypełnione były do ostatniego 
miejsca. 19.5 tys. widzów przyby­
ło. by być świadkami walki dwóch 
sławnych pięściarzy. Na .czarnym 
rynku” ceny biletów dochodziły 
do 1000 dolarów.

Pierwszy na ring wszedł • gorą­
co witany przez publiczność Cas-

Zbliżała sie końcówka. Teraz 
decvdowałv sie losy zwycięstwa. 
W 14 starciu Frazier doznał lek­
kiej kontuzji luku brwiowego, je-

Pieszko i on najprawdopodobniej 
zastąpi Blauta. Również Deyna 
czuje się już dobrze.

W stolicy Hiszpanii spadł w po­
niedziałek śnieg i pełno jest go na 
ulicach. Temperatura utrzymuje 
się w granicach zera 1 panuje nie­
zbyt przyjemna odwilżowa pogoda. 
Boisko stadionu Manzanares 
jest jednak dobrze zabezpieczone.

— Co pisze o szansach miejsco­
wa prasa?

— Doniesienia prasowe nie są 
już tak optymistyczne jak jeszcze 
kilka dni temu. Wyczuwa się pew 
ną rezerwę w wypowiedziach o 
szansach Atletico choć niemal 
wszyscy stawiają tu na Hiszpa­
nów. Ostrzega się jednak przed 
stylem gry legionistów, przypomi­
nając, że styl gry zespołów wschód 
nieeuropejskich „nie leży“ Hiszpa 
nom. Od samego przyjazdu niemal 
bez przerwy oblegają nas dzienni­
karze i fotoreporterzy, a madrycka 
prasa znacznie więcej miejsca po- 
święca Legii, niż piłkarzom Atle­
tico. Przebywają oni jeszcze na 
zgrupowaniu pod Madrytem i wie­
ści o nich są bardzo skąpe.

— Czy zapoznaliście się ze stadio 
nem na którym odbędzie się 
mecz?

— Tak, byliśmy dziś na Manza­
nares. Zwiedziliśmy cały kompleks 
sportowy Atletico i jesteśmy ocza­
rowani. Stadion posiada świetne 
zaplecze, specjalną salę do roz­
grzewki przed meczem, o tempera 
turze panującej na zewnątrz. 
Boisko jest w świetnym stanie i 
ma wymiary nieco większe niż na 
sze na Łazienkowskiej, (o-za)

dnak' nadal natarciu. I

sius Clay.
wił sie Joa

Zgodnie

Wkrótce potem poja-

z przewidywaniami.
bierwszy do ataku ruszył Joe Fra-
zier. bijąc seriami z obu
Clay walczył czujnie, często 
trując przeciwnika. Wiele z 
ciosów dochodziło celu.

rąk. 
kon- 
jego

Pierwsze rundy miały charak­
ter remisowy. Bardziej aktywny 
był Frazier. natomiast Clay roz-
czarował swych wielbicieli. Kil-
kuletnia przerwa sprawiła, iż stra 
cił nieco szybkość i refleks.

W szóstej rundzie wydawało się, 
że przyszedł krytyczny moment. 
Clav znalazł sic w narożniku, a 
Frazier bijacy z furią zadał sil­
ny cios na szczękę. Eksmistrz 
świata wyszedł jednak cało z 
opresji.

wreszcie runda 15-ta — pojedynek 
stał sie niezwykle dramatyczny. 
Obal pięściarze postawili wszyst­
ko na jedna kartę i ruszyli do 
walki, w której nie było pardonu. 
Clay odsłonił sie na ułamek se­
kundy i lewy hak przeciwnika po 
słał go na deski. Sędzia liczył do 
ośmiu. Frazier nie pozwolił przez 
moment odetchnąć przeciwniko­
wi. Przyparł go do lin, zasypał 
gradem ciosów i ponownie Clay 
znalazł sie na macie. Całkowicie 
wyczerpany Cassius Clay zaczął 
zwalniać tempo, broniąc sie przed 
porażka przez nokaut. Kiedy roz­
legł sie końcowy gong, obaj za­
wodnicy byli krańcowo wyczer­
pani. Czekali na decyzje sędziów, 
chociaż wiadomo było, że zwycię­
stwo przypadnie Joe Frazierowi, 
który od pierwszej do ostatniej 
rundy był bardziej aktywny.

Sędzia ringowy Mercante punk­
tował 8:6 (przy 1 rundzie remiso­
wej) sędziowie punktowali: Recht 
— 11:4, a Ardle — 9:6 — wszyscy 
dla Fraziera. (PAP)

Z Wielkopolski
Koszykarze Ii-ligowej Stali O- 

strów po zwycięstwie w rozgryw­
kach mistrzowskich 71:67 nad Ko­
rona Kraków, pokonali w następ­
nym pojedynku drużynę Tęczy 
Kielce 89:66.

Beata Fintz i Paweł Sobaszkie- 
Wicz z poznańskiej Surmy zajęli 
w mistrzostwach okręgowych w 
łyżwiarstwie figurowym w klasie 
III pierwsze miejsca.

Biegi przełajowe o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego, organizuje 
Poznański Okręgowy Związek 
Lekkiej Atletyki w niedziele 21 
bm. Start i meta na stadionie 
Posnanii na Winogradach.

W rozegranych w Koninie okre 
gowvch mistrzostwach szermier­
czych w klasie II pierwsze miej-
sca zaleli: floret Moszczyń
ska (Śrem): floret mężczyzn — J. 
Koterba (Śrem): w szabli — A. 
Łuczak (AZS) i w szpadzie — N. 
Kuncewicz (Warta).

Praca £ Nauka Gosposia samodzielna, do 
bre gotowanie, do dwóch
osób, bardzo dobre wa-

Malarzy i uczniów przyj ’. potrzebna. gwier_
mę. Bielska 12
boczna Opolskiej).

(Dębiec
52g| czewskiego 69 m. 5. 1579g

Kto z uczniów klasy VIII 
chciałby dokładnie przy­
gotować się do egzami­
nów pod kierunkiem pe­
dagogicznym? Traugutta 
19 m. 6, godz. 19—20. 603g

£ Snrzedaż
Szafę 3-drzwiową, wysoki 
połysk sprzedam. Ostro- 
roga 27 m. 1, tel. 67-01-44. 

1380g

TECHNIKÓW 
instruktorów, 
technologów. 

Warunki płacy i

OBUWNIKÓW na stanowiska: 
mistrzów, konstruktorów oraz

pracy do omówienia osobiście
w Dziale Osobowym pod wyżej wymienionym adre-
sem. K1210
— KIEROWNIKA DZIAŁU PRZYGOTOWANIA 

PRODUKCJI — inżynier robót sanitarnych z od­
powiednią praktyka;

— KIEROWNIKA ROBÓT SANITARNYCH — tech­
nik urządzeń sanitarnych z uprawnieniami bu­
dowlanymi i praktyką —

zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj- 
no-Montażowych Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, ul. Pokrzywno 59 a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku na 
Krzesiny.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K1143

Państwowa Podstawowa Szkoła Muzyczna 
im. H. Wieniawskiego w Poznaniu 

ulica Zwierzyniecka nr 20 

ogłasza na rok szkolny 1971/72

ZAPISY
a) do klas fortepianu, skrzypiec i wiolonczeli 

dla dzieci urodzonych w roku 1964;
b) do klas kontrabasu, instrumentów dętych, 

perkusji i harfy dla dzieci, które ukończyły 
V klasę szkoły podstawowej i wykazują zdol­
ności muzyczne.

Szkoła prowadzi równolegle do przedmiotów 
muzycznych przedmioty ogólnokształcące; dzie­
ci wypełniają więc obowiązek szkolny. O przy­
jęciu do szkoły decyduje egzamin wstępny.

Ankiety zgłoszeniowe można odbierać w se­
kretariacie szkoły w poniedziałki między godzi­
ną 10—16 oraz w pozostałe dni tygodnia od go­
dziny 10—13. z U43g

Zakład Badań Doświadczeń „Instal” - Oddział
w Poznaniu, ul. Danielaka 2, tel. 633-11, wewn. 9 — 
zatrudni:
— INŻYNIERÓW na stanowiska kierowników zes­

połów badawczych, ze specjalnością techniki sa­
nitarnej;
INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko kierow­
nika zespołu badawczego, ze specjalnością two­
rzyw sztucznych;
EKONOMISTÓW na stanowiska w zespole badaw­
czym, ze specjalnością analiz ekonomicznych.

Pożad znajomość języków obcych. Warunki do
omówienia. Zgłoszenia pisemne należy kierować pod
adresem j. w. K1462

UWAGA! UWAGA! .
Zarząd Spółdzielni Rolniczo - Handlowej 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu 

wzywa mieszkańców Lubonia, Łęczycy i Wir 
zaopatrujących się w opał w magazynie Luboń

DO DOKONYWANIA ZAKUPU OPAŁU 
W RAMACH SWOICH PRZYDZIAŁÓW. 

K1238

Sprzedam szlifierkę seg 
mentową do płaszczyzn 
metalu — skok 1,5 m. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1138g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 61, w podwó-
rzu. 48018g
Sprzedam Zetor 25 z pod­
nośnikiem, niski. Stani­
sław Nowak, Łubowo, po
wiat Gniezno. 1185p
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 po remoncie kapitał 
nym. Daniłkowski, Star­
gard Szcz., Grunwaldzka
77. H86p
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45, przyczepy skrzynio 
wą oraz dłużycową. Hen­
ryk Spychała, Sieraków 
Wlkp., Nowotki 48. 1183p

O Samochody
Warszawę Combi rok pro 
dukcji 1966, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Poznań, 
ul. Hetmańska 22 m. 3.
_____________________ 1017g

Sprzedam Zastawę, rok 
1967, ciemny, oryginalny
lakier. Mały 
stan idealny.
Grunwaldzka 80.

przebieg, 
Poznań —

864g

Fiata włoskiego 125 z sil 
nikiem 1600 cms, rocznik 
69, przebieg 40 tys. km — 
sprzedam. Poznań-Dębiec, 
ul. Jabłonkowska 2.

378gpr.
Sprzedam Moskwicz 412 
z PKO, nowy. Oferty Je- 
rzy Magdziarz, Połajewo
pow. Czarnków. 1153p
Sprzedam Warszawę 224 
w dobrym stanie. Leon
Borkowski, 
Powstańców 
tel. 401.

Trzcianka, 
Wlkp. 30. 

1171p
Sprzedam Syrenę 103 w 
dobrym stanie. Czesław’ 
Osiejewski, Podanin, po-
wiat Chodzież. 1180p
Sprzedam Moskwicza 407.
Wiadomość: tel. 475-27.

Lokale
Kupię małe 
własnościowe, 
cze. Oferty

mieszkanie 
spółdziel- 

,,Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 1099g.
Zamienię mieszkanie PKP 
w nowym budownictwie, 
c. o„ 3 pokoje, w Słupcy 
— na 2 pokoje w Pozna­
niu lub blisko Poznania, 
również z dozorstwem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 49889g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2 pokoje, kuch­
nia w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49828g.
Uwaga, Gniezno! Miesz­
kanie spółdzielcze w Po­
znaniu 2-pokojowe za­
mienię na 4-pokojowe w 
starym budownictwie lub 
na domek jednorodzinny 
za dopłatą w Gnieźnie. 
Tel. Poznań 91-92-79 od 
godz. 16. 1321g
Mieszkanie 2 lub 3-poko- 
jowe spółdzielcze w Gnież 
nie zamienię na 4-pokó- 
jowe, stare budownictwo 
lub na domek jednoro­
dzinny za dopłatą w Gnieź 
nie. Tel. Poznań 91-92-79
od godz. 16. 1322g

Zamienię pokój z kuch­
nią w nowym budownic­
twie — na dwupokojowe 
nowe, względnie starym 
budownictwie z wygoda­
mi. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49920g.
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, wspólny
korytarz, II ptr. na
mieszkanie większe. Dziel 
nica obojętna. Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49958g.
Puszczykówko! 3-pokojo- 
we, samodzielne, obszer­
ne, przy dworcu — żarnie 
nię na 2-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49975g
Dwa pokoje z przynależ- 
nościami, blisko trarhwa 
ju, spółdzielcze — zamie­
nię na równorzędny po­
kój (ca 26 m2) z kuch­
nią. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 49930g

Gminna Spółdzielnia
,Samopomoc Chłopska’ Otorowie

odda restauracjąwajencję
Warunki do omówienia w biurze Zarządu w
Otorowie, pow. Szamotuły, tel. 12. «ig

W dniu 5 marca 1971 roku zmarł w Poznaniu, 
przeżywszy lat 75

WŁODZIMIERZ RACZKOWSKI
leśnik i drzewiarz,

człowiek dobry
Życzliwych Jego pamięci

Pogrzeb odbył się dnia 8 
tarzu komunalnym na Junikowie.

i prawy.
zawiadamia o tym 

rodzina
marca br. na cmen-

• 1531g

Dnia 
chany 
lat 50

7 marca 1971 r. zmarł nagle mój uko- 
troskliwy mąż i ojciec, przeżywszy

CZESŁAW HAŁASIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań, ul. Świerczewskiego 67 m. 3. 1597g
WH—ERJIIWI UBUIW—WMi*111 »H   

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 marca 1971 r. zmarł

BRONISŁAW SZPLIT 
długoletni pracownik Działu Głównego Mecha­
nika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
deczniejszego współczucia.

10 bm. 
na Ju-

najser-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu

SKOS WieiKOPOLBKl
PO7NAN Grunwaldzka lfl

Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni — poszukują 
pokoju z używalnością 
kuchni na terenie Luboń 
3. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49864g.

® Matrymonialne

Nieruchomości
Oddam ogród owocowy 
razem z mieszkaniem na 
wsi. Wieś ładnie położo­
na, jeziora, las. Dzierża­
wa płatna trzy lata z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49753g.
Działkę budowlaną w Bo 
gucinie sprzedam. Dojazd 
autobusem miejskim nr 
70. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 48674g.
Kupię domek jednoro­
dzinny 2—3-pokojowy o- 
gródkiem, mieście powia 
towym woj. poznańskie­
go, zielonogórskiego lub 
zamienię, posiadany, wy­
godami bez ogrodu. A. 
Szkutę, Bolewice, pow. 
Nowy Tomyśl. 1187p

© Zguby ® Kóżne

Zamienię pokój, kuch­
nia, łazienka, 40 mł, sło 
neczne, nowe budownic­
two, kwaterunkowe, śród 
mieściu — na większe. : 
Oferty „Prasa” — Grun- ‘ 
waldzka 19 dla lig.
Gniezno! Zamienię pokój 
kuchnia, przynależności 
— na mieszkanie Pozna­
niu, Inowrocławiu, Mo­
gilnie. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 49899g

Wynajmę 6 pokoi emery­
tom, na biura albo za-, 
kład. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla «9878g

Opera Poznańska uprzej­
mie prosi o zwrot czar­
nej torby wydanej pomył 
kowo z szatni Opery dnia 
5. III. 71 r. w czasie trwa 
nia przedstawienia. W tór
bie tej 
ważne

znajdowały się
dokumenty

niezwykle cenna 
naukowa.

oraz 
praca 
KI 603

Osoby będące świadkami 
wypadku zderzenia się 
tramwaju z taksówką 603 
dnia 27. II. 71 godz. 23.30 
przy ul. Dzierżyńskiego 
a Jerzego, proszeni są o 
skontaktowanie się. Po- 
znań-Junikowo, ul. Strze
lińska 21. 1433g

Młode małżeństwo (le­
karz) poszukuje samo­
dzielnego pokoju na 2 la­
ta. Najchętniej Jeżyce 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dis 
49906g.

Emeryt z wyższą emery­
turą finansowo niezależ­
ny, wykształcenie śred­
nie, lat 66, wdowiec, sa­
motny, zamieszkały w 
Poznaniu, pozna panią 
szczupłą w odpowiednim 
wieku. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49845g.
Samotna, domatorka, przy 
stojna, kulturalna, nieza­
leżna, członek spółdzielni
mieszkaniowej pozna
wysokiego pana, lat 50— 
55, prawego charakteru 
(może być rozwiedziony! 
o podobnych walorach w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane dys 
krecję zapewniam. Poważ 
ńe oferty kierować „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49867g.
Kawaler, technik, wzro­
stu 172, posiadający dom 
willowy, do własnego u- 
żytku, w Poznaniu, poślu 
bi przystojną pannę z za 
wodem, do lat 34. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49871 g.

Rencistka, lat 60, pozna 
pana, do lat 70, najchęt­
niej z jednorodzinnym 
domkiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49892g.

Kawaler, lat 25, wysoki, 
blondyn, pracujący za­
wodowo, pozna pania do 
lat 30 z mieszkaniem. Zdję 
cia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49998g.

tW dniu 9 marca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia, sio­

stra i ciocia, śp.

CECYLIA MICHALAK
z domu ZIELNIEWICZ

Dnia 6 marca 1971 r. zmarł

IN2. WIKTOR SZKUDLIŃSKI 
emerytowany starszy inspektor robót elektrycz­
nych Zarządu Inwestycji Szkół Wyższych w Po­
znaniu wybitny fachowiec, prawy człowiek 
i wzorowy kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja i pracownicy
Zarządu Inwestycji Szkół Wyższych 

w Poznaniu
K1548

Dnia 7 marca 1971 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św., moja uko­
chana żona, matka, teściowa, babunia, córka 
i siostra, w wieku lat 54

IRENA KASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
1583g

Dnia 7 marca 1971 r. zmarł nasz były, długo­
letni pracownik i kolega

WŁADYSŁAW BEDNAREK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu . 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Honorową Odznaką miasta Poznania, 
Odznaką X-lecia PRL.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

POP i współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
K1593

Dnia 8 marca 1971 roku zmarła po ciężkich 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matula, babcia, prababcia, ciocia i stry­
jenka, przeżywszy lat 89

MARTA MŁOKOSIEWICZ
z domu SIMIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
o . godz. 9.15 na Junikowie.

Pogrążona w głębokim żalu

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Staszica 23 m. 3.

11 bm.

1559g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Płowiecka 8 c. 1646g |
u

tW dniu 6 marca 1971 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­
sza najdroższa, najukochańsza mateńka, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 66

MARIA ZARADNA
z domu SKRZYPEK

tDnia 7 marca 1971 r. zasnęła w Bogu po 
długiej, ciężkiej chorobie moja najdroższa 
żona, nasza ukochana siostra, śp.

STANISŁAWA FOLBRYCHT
z d. MURAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku strapieni

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

!547g

tDnia 8 marca 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, ukochana 
matka, teściowa i babunia, śp.

Ul. Grochowska 35 m. 2.
mąż i siostry 

1571g

MARIA RADZIEJEWSKA
I-voto ŚLIWOWA

tW dniu 8 marca 1971 r. zakończyła swoje 
pracowite i ofiarne życie, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, nasza naj­

lepsza i najtroskliwsza matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

WALENTYNA TOMASZEWSKA
z domu TRĄMPCZYKSKA

uczestnik strajku szkolnego we Wrześni 1901 r., 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, dzieci i rodzina

_______________________________________________1592g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, Wawrzyniaka 27 m. 1. 1623g

tW dniu 7 marca 1971 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż, oj­
ciec, brat, szwagier, teść i dziadek, śp.

STEFAN MACIEJCZAK
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, i 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny!. !
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 -fa 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami’ 657-18. Dziel miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. • 
• Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21. -

Grzybno, pow. Śrem.
rodzina

1612g

Za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Pocztv 1 „Ruchu”. • 
• Druk: Poznańskie Nakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-5 *
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Środo

Marcelego. 
Cypriana

Słońce: 6.19—17.48

W obronie interesów klienta

TEATJgM
POLSKI — próba generalna; NO­

WY (Kino Olimpia) — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Trubadur”; 
OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”; MARCINEK — g. 17 
„Tymoteusz majsterklepka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15 „Prawda 
przeciw prawdzie” (USA 16 1.). g. 
17.30, 20 „Zdobycz” (franc. 18 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK -- 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 ..Pej­
zaż z bohaterem” (poi. 16 1); 
CZTERNASTKA — g. 10.30, 13,
15.30, 18. 20.15 „Dansing w kwate­
rze Hitlera” (poi. 18 1.); GONG 
g. 10. 12. 16, 18. 20 „Walet karo­
wy” '(USA 14 1.): GRUNVvALD — 
g. 17 „Kniaź i Tatarzy” (bułg. 14 
1 ), g. 19.30 „Różowa pantera’ 
(ang. 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Daleko na zachodzie” (radź. 
14 1.) g. 15.30 18. 20.15 „Życie, mi­
łość. śmierć” (franc. 18 1.): KOS 
MOS — g. 17, 19.30 „Boom” (ang. 
18 1.); MALTA — g. 16, 18. 20 „Za 
mek pułapka” (franc. 16 1.): MI­
NIATURKA — g. 16. 19 „Pan Wo­
łodyjowski” (poi. 14 1.): OLIMPIA 
— g. 15, 17.30. 20 „Winnetou w Bo 
linie Śmierci” (jug. 14 1.); OSIE­
DLE — g .17, 19.30 „Wspomnienia’ 
(kub. 16 1.), PANCERNIAK - g. 
17.30 20 „Oskarżenia o zabójstwo” 
(radź. 14 1.): PAŁACOWE — g. 
12.30. 15 17.30 „Zbieg z Alcatraz’ 
(USA 18 1.), g. 19.30 DKF („Starszą 
pani bez godności”): PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20.15 ..Opowieść do 
poduszki” (USA 16 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17. 19.30 „Rze 
ka czerwona” (USA 14 1.); SCA­
LA — g .16 18. 20 „Piękność dnia” 
(franc. 18 1.); TĘCZA — g. 17. 19 
„Co wieczór o jedenastej” (radź. 
14 1.): WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 „Pani ambasador” (radź. 
14 i.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 16.30, 18.45 „Życie, mi­
łość. śmierć” (franc. 18 1.): WIL­
DA — g. 10 12.30. 15, 17.30, 20
„Isadora” (ang. 16 1.): WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 13 „Niebo 
nad głowa” (franc. 14 L); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 15. 17. 19.15 „Pło­
mień nad Adriatykiem” (jug. 14 
1.): FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wyprawa w góry Hindukusz”.

OYŻUBY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital im. Pawłowa, ui. 
Garbaty 17. tel. 510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49. telefon 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29'33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tek 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
fzynne cała dobę..

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
^obet pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—23,. niedz. i świę­
ta — g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne u — ul. Kasprzaka 14 
tek 623-55 — cała dobę.

Punkty nomocy wieczorowej w 
godz. 13—23. niedz. i święta g. 18— 
22: Grunwald (Kasprzaka 16. tek 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tek 420-37); stare Miasto (Garba- 
ry 6. tek 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tek 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel 318-56). 
■zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51. porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tek 
538-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al Marcinkowskiego 11, 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur noc 
nvl.

Miriska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna: 9 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne) „Zabawa w piłkę”; 9.20 
Żołnierski konc. życzeń; 10.05 „No 
ce i dnie” fragm. 62 pow.; 10.25 
Ludwik van Beethoven — Trio for 
teoianowe C-dur op. 1 nr 2; 11 
Dla kl. VII—VIII (wych. muzycz­
ne) „O sztuce wykonawczej”: 11.20 
Dedykujemy II zmianie konc. 
muz. rozrywk.; 11.45 Public, mię- 
dzynar.: 12.05 Więcej. lepiej, ta­
niej: 13 Dla kl. I—II Gezyk polski) 
..Królowa z wasami” słuch.: 13.20 
Swojskie melodie gra Zespół 
Akordeonistów’ T. Wesołowskiego: 
13.40 MeL i rytmy dla wszystkich; 
14 Reportaż literacki z cyklu: 
Młodzi pracuja: 14.20 z opera 
nrzez 4 stulecia — nowsza twór­
czość radzieckich kompozytorów; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 Alfa i Omega ma­
gazyn popularno-naukowy: 16.30 
Popołudnie z młodością: 16.55 
Transm. z Chorzowa meczu piłkar 
skiego ćwierćfinału Pucharu Zdo­
bywców Pucharów: Górnik — 
Manchester Citv: 18.50 Muzyka 
' Aktualności: 19.30 Koncert cho­
jnowski z nagrań Marty Arge- 
rich: 20.25 Słuchajmy muzyki 
i tańczmy: 20 25 Ze wsi i o wsi; 
20.40 Transmisja z Madrytu me-

Kontrola jakości towarów
Praktycznie realizują

eliminuje ze sklepów złe artykuły
Zakład Odbioru Jakościowego Towarów zajmuje się oceną 

artykułów, dostarczanych bezpośrednio do sklepów z różnych 
zakładów. Są to przede wszystkim artykuły spożywcze, włó­
kiennicze, odzieżowe, kryształy oraz galanteria metalowa.Działając na rzecz przedsię­biorstw handlowych i w inte­resie szerokich rzesz konsu­mentów ZOJT ocenia jakość, składa reklamacje, dochodzi roszczeń z tytułu wadliwych dostaw i występuje w imieniu zleceniodawców w komisjach arbitrażowych. Dane te wyko­rzystywane są m. in. przy za­wieraniu umów, szczególnie w okresie jesiennych i wiosen­nych Targów Krajowych.Badania są wyrywkowe, czy­li dotyczą pewnych partii to­warów, lub wybranych loso­wo. W ubiegłym roku towa­roznawcy z zakładu przebadali artykuły o ogólnej wartości przeszło 1,6 miliarda zł i zgło­sili zastrzeżenia do szacowa­nych na ponad 76,5 min zł. Naj więcej, bo około 19 proc, rekla macji w stosunku do wartości odebranych w danej branży towarów, dotyczyło w ubie­głym roku artykułów tekstyl­nych, odzieżowych i dziewiar- sko-pończoszniczych, 10 proc. — artykułów metalowych i gospodarstwa domowego oraz osprzętu elektronicznego i grzejnego, 7,7 proc. — obuwia, futer i galanterii skórzanei oraz pokrewnej,, prawie 4 proc. — mięsa, wędlin i prze­tworów oraz drobiu.

W danych tych mieszczą się m.

pów nabiałowych wpłynęło ujem­
nie na jakość artykułów mleczar­
skich. Nie do rzadkości należą 
bowiem przypadki, że masło i twa
rogi przechowuje się ladach
chłodniczych z rybami, w związku 
z czym nabierają innego zapachu.Różne fabryki, zakłady,spółdzielnie i inne placówki, ponoszące winę za dopuszcza­nie do obrotu artykułów onieodpowiedniej jakości, za_płaciły w ubiegłym roku ka­ry w wysokości przeszło 5 min zł.Najważniejszym rezultatem w działalności ZOJT jest ochro na konsumentów i niedopusz­czanie do obrotu artykułów z większymi wadamiL Z dostaw, pochodzących z zakładów podległych Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu Przemysłu Mięsnego w Poznaniu, nie dopuszczono w ub. roku do sprzedaży sporych ilości mię­sa i przetworów o wartości przeszło 6,2 min. zł„ w tym za prawię 5 min zł. wędlin. W dziale artykułów przemysło­wych zwrócono producentom

kowo zostało nawet wyeliminowa­
ne z dostaw’ dla Poznania.Ingerencje poznańskiego za­kładu nie ograniczały się je­dnak tylko do reklamowania towarów z wadami. BiOrąc pod uwagę reklamacje klien­tów i ocenę swoich fachow­ców, zakład wskazuje niejedno krotnie producentom na wady konstrukcyjne czy inne czym przyczynia się do eliminowa­nia zauważonych mankamen­tów w dalszej produkcji.Poznański ZOJT odgrywa więc ważną funkcję w ochro­nie rynku przed napływem towarów o gorszej jakości, a tym samym zabezpiecza w dużej mierze interesy klien­tów handlu, (b)

Jak to jest

wadliwe towary się do sprzedaży nie nadające o wartościprzeszło 1,1 min zł. Niezależnie od tego przekwalifikowano partię zareklamowanych arty­kułów do niższych gatunków, w związku z czym konsumenci
in. wyniki 
niektórych 
czoznawcy 
towary są

kontroli sklepach
branż, w których rze- 
ZOJT sprawdzają, czy 
prawidłowo przechowy

wane, a także jakość znajdują­
cych się w sprzedaży produktów. 
Kontrole wykazały, że nie wszyscy 
kierownicy sklepów dokonują od­
bioru jakościowego warzyw i owo 
ców, jak też wyrabianych z nich 
przetworów. Równocześnie stwier­
dzono, że niektóre sklepy nie po­
siadają odpowiednich warunków 
do magazynowania towarów. Usta 
łono też, że rozbranżowienie skle-

zapłacili mniej o przeszło min zł.
Niestety, niektóre zakłady 

tylko nie podjęły kroków 
poprawy jakości towarów, ale

1,4
nie 
dla 
na-

wet ją pogorszyły. M. in. wyższy 
jest wskaźnik reklamacji przy ar­
tykułach z Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Modena“ w Pozna­
niu, ze Spółdzielni Kuśnierskiej 
„Moda” w Słupsku. Spółdzielnie 
mleczarskie w Strzałkowie, Kaź­
mierzu Wielkopolskim i Kostrzy­
nie dostarczają tw’arogi o niskiej 
jakości, w związku z czym Strzał

Płyną złotówki
na odbudowę Zamku
Codziennie niemal poczta przynosi nam informacje z róż­

nych przedsiębiorstw, instytucji, szkół i organizacji o podej­
mowaniu zobowiązań dotyczących ofiar na rzecz odbudowy 
Zamku Królewskiego w Warszawie.Młodzież, grono nauczyciel­skie i pracownicy Szkoły Pod 

stawowej nr 64 im. M. Konop­
nickiej w Poznaniu przekazali w tych dniach kwotę 1 789,80 zł, natomiast Rada Zakładowa przy Urzędzie Pocztowo-Tele- komunikacyjnym Poznań-2 za wiadomiła nas o zebraniu su­my 1526 zł, którą także prze lano na konto Komitetu Od­budowy Zamku.

Na zebraniu pracowników techniczno - administracyjnych 
Oddziału Pierzarskiego Zakła­
dów Jajczarsko-Urobiarskich w Swarzędzu zebrano na wspomniany cel kwotę 700 zł. Otrzymaliśmy też informację, że samorząd szkolny przy 
Szkole Podstawowej nr 5 im. 
R. Traugutta wpłacił 200 zł. W tej szkole akcja zbiórkowa jeszcze trwa, (c)

czu piłkarskiego ćwierćfinału Pu­
charu Legia — Atletico; 22.30 Ka-
lejdoskop kulturalny
pondencja z zagranicy; 
raz pierwszy na antenie; 
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7.
12.05. 15. 16, 17.45, 20,
2.55

PROGRAM II: Fala 
69,74 MHz: 8.35 Polski

23.10 Kores-
23.15 Po
0.10 Pro-

23.
8, 10,

24, 1. 2,

407 m i UKF 
inżynier bu-

duje za granicą; 8,50 Na pięcio­
linii Joe „Fingers” Carr ze swoim 
zespołem; 9 Muzyka w epoce ba­
roku — barok w Szwecji i Anglii;
9.35 Zielone sygnały 50 lat w
administracji gminnej i gromadz­
kiej; 9.50 Z różnych stron Kraju 
Rad — muzyka; 10.10 Skoczne me­
lodie gra Zespół Klarnecistów _S. 
Maciejewskiego: 10.25 Rozmaitości 
literacko-muzyczne zc Szczecina; 
11.25 Cesar Franek — Quatres Medi 
tations Symphoniques: 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.15 Wielkopol 
skie melodie ludowe: 13.25 Aud. 
dziecięca; 13.40 Dzień dzisiejszy — 
„Epizod” opow.: 14.05 Gra Kape­
la Rozgł. Bydgoskiej pod kier. E. 
Doaarskiego; 14.25 Konc. estrado­
wy; 14.45 ..Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. muz. polskiej: 15.40 Muz. 
chóralna XX wieku; 17.15 Relacja 
z Woj. Konferencji Sprawozd*- 
Wyborczej w opr. Włodzimierza 
Goszczyńskiego; 17.25 „Za Odrą i 
Nysa” magazyn aktualności nie­
mieckich; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Poznańscy soliści; 18.20 Sonda — 
dźw. przegląd społ.-ekonom.; 19.15 
Język francuski: 19.31 „Teatr PR 
— Studio Współczesne „Filip z 
prawda w oczach” słuch.; 20.34 Fe 
lieton muzyczny Jerzego Waldorf­
fa: 21.04 Mel. rozrywk.; 21.25 Jazz 
od frontu i od kuchni; 22.30 Kon 
cert muz. franc.: 23.15 Uniwersy­
tet Radiowy O.I.R.T. cykl: „Nau­
ka w służbie pokoju” wvkład ..Ba 
dania At!antvkxi w strefie tropi-
kalnei” autor nrof. dr S. 
i nrof. dr W. Kort (ZSRR); 
Kwadrans tańca.

Woit
23.35

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i
49 m; 8.05
przebojów;
UKF; 9 „W odruchu

Instrumentalna lista
8.35 Muzyczna poczta

litości”
ode. 11 pow.; 9.10 Melodie znad Mo 
rza Śródziemnego; 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Mistrzowie gitary elek­
trycznej; 10 Śpiew bez słów; 10.15 
Kolekcjonerzy — rep.; 10.35 Wszy­
stko dla pań; 11.40 „Rodzina Whi- 
teoaków” — ode. 42 pow.; 13 Na 
warszawskiej antenie; 15 Komiwo 
jażer Hadesu — gawęda; 15.10 Or­
gany na pierwszy plan; 15.35 N+T 
— czyli nowoczesność i technika; 
15,50 Trzy łyki egzotyki; 16.15 Polo 
nica muzyczne — J. F. Telemann 
— Konc. polski na smyczki i kla­
wesyn; 16.30 Polonica muzyczne 
— śpiewają: J. Birkin, G. Becaud, 
B. Stroisand, K. Kirhy; IG.45 Nasz 
rok 71; 17.05 Ouodlibet. czyli co 
kto lubi; 17.30 „W odruchu lito­
ści” — ode. 12 pow.; 17.40 Przebój 
za przebojem: 18.10 Herbatka przy 
samowarze: 18 35 Między „Bobino” 
a .Olimpia”: 19 Powńeść w wyd. 
dźw. „Ocalenie” ode. 3: 19.30 Tcle 
— wspomnienia: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Reminiscencje mu 
zyczne — Chaoconne aud. Jana 
Webera; 20.45 Teatrzyk „Zielone 
oko” — „Hobbysta” — słuch.; 21.12 
Rytmy i niosenka; 21.39 Na co 
dzień i od święta — magazyn: 21.50
żnasz-li ten glos? Leontyne
Price: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — W. Nahorny: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Niezapomnia­
ne recytacje — J. Składanek: 23.05 
Muzvka nocą; 23.50 Na dobranoc
śpiewa Pat Boone.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30,
10.30 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

* TELEWIZJA£
ŚRODA: 9—9.30 — Chemia (kl.

VII): „Żółty skarb”; 9.55 — Fi-
zyka (kl. VIII): 
ca”: 10.30—11.20

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30, 12.05, 14.

5.30. 6.30, 7.30,
— film z 
syte’ów”:

serii
12.45—13.05

.Silnik i pradni- 
..Srebrna łyżka” 

.Saga rodu For-

16. 19, 22, 23.50.
zawód: 15.20

— Wvbicra- 
Politnchnika

TV — Matematyka — Kurs przy-

przyrzeczenie harcerskie
| Z obrad Hufca ZHP Poznań-Powiat

W ubiegłą niedzielę delegaci blisko 7,5 tysięcznej 
harcerzy z powiatu poznańskiego ocenili dwuletnią 
swego hufca, zwracając szczególną uwagę na nowe

rzeszy 
pracę 

formy
oddziaływania idcowo-wychowawczego, wypracowane przez 
Komendę Hufca, ośrodki ZHP lub drużyny czy zastępy.Starano się więc ostatnio przede wszystkim lepiej przy­gotowywać zbiórki, wyko­rzystując w nich praktycznie treści zawarte w przyrzecze­niu harcerskim, obietnicy zu­chowej czy zobowiązaniach instruktorskich. Troszczono się szczególnie o to, by każda zbiórka była lekcją wiedzy o współczesnym życiu kraju i świata. Pragnąc stać się praw­dziwymi sojusznikami szkoły i

rodziny, drużynowi wykazali więcej zainteresowania życiem osobistym harcerzy, nawiązywa li bliższy kontakt z ich domem. Wiele uwagi poświęcono ucze­niu młodzieży sumienności iwłaściwego pojmowania woczesności stylu życia”. ,no_Zdobywanite wiedzy o kraju ułatwiały prace społecznie uży teczne dla środowiska, spotka­nia z ludźmi 25-lecia, czynny udział we wszystkich uroczys­tościach okolicznościowych.
ZHP to 

pierwsza ]
organizacja, która

pomaga uczniowi
właściwym wyborze zawodu.

we
Or-

z regeneracją kineskopów?
W związku z zamieszczoną w dniu 11 lutego br. na łamach 

„Głosu” informacją pt. „Stare kineskopy można regenerować” 
otrzymaliśmy list od ob. Ryszarda G. 55 Poznania, w którym 
zwraca uwagę na pewne nieścisłości zawarte w naszej notatce. 
Pisze on m. in.:

Ponieważ posiadam ki­
neskop do regeneracji udałem 
się 11 lutego do punktu ZURiT 
przy ul. 23 Lutego, w celu 
uzyskania informacji o termi­
nie trwania usługi. Rzeczywis­
tość okazała się zgoła inna, 
aniżeli informacje podane w 
waszej notatce. I tak:

1. ZURiT nie przyjmuje ki­
neskopów do regeneracji, lecz 
je skupuje od posiadaczy i to 
w cenie 20—50 zł, a nie — jak 
podano — 50 zł.

2. Zregenerowany kineskop 
można następnie kupić w 
punkcie ZURiT. Cena regene­
racji kineskopu 17 cal. wynosi 
750 zł (Cena nowego 900 zł). 
Tym samym informacja o ce­
nie regeneracji o 30—35°/o niż­
szej od wartości nowego kines­
kopu jest nieprawdziwa.

Należy przy tym zaznaczyć, 
że nie ma gwarancji, iż sprze-

dając kineskop 
będzie można 
sam”.Zajęliśmy się

do regeneracji 
odkupić tenjeszcze raz tą

ganizowano więc spotkania ’ z 
ludźmi różnych zawodów, wyciecz 
ki do zakładów pracy, na wsi zaś 
nawiązywano kontakt ze spółdziel 
niami produkcyjnymi, co miało 
na celu podnoszenie rangi zawodu 
rolnika.

Wiele 
szkołach 
uczniom

drużyn organizowało w 
imprezy, umożliwiające 

wykazanie się uzdolnie-
niami i zainteresowaniami: np. tur 
nieje talentów, wystawy hobbys-
tów itd. Interesowano się też
przyczynami niepowodzeń w nau­
ce, organizując zastępy wspólnej 
pomocy w dokształcaniu.

M. B. — Prosimy podać dokład­
ny adres, odpowiemy listem. (3200)

Alicja Szcz. ul. Limbowa. — Pań 
stwowych Szkół Medycznych w 
Poznaniu po maturze jest wiele. 
Podajemy adresy: Szkoła Pielę­
gniarstwa, ul. Walki Młodych 13, 
Szkoła Położnych, ul. Ratajczaka 
47, Szkoła Medyczna Techników 
Analityki, ul. Stalingradzka 43, 
Techników Elektroradiologii, ul. 
Stalingradzka 41. Techników Fijzd 
terapii u. Stalingradzka 41. Do­
brze by było, gdyby Pani poszła 
do dyrekcji jednej z wybranych 
szkół — tam otrzymałaby Pani do­
kładne informacje. ((22)

gotowawczy: „Twierdzenie Pita­
gorasa” oraz „Twierdzenie o okrę
gu”; 16.30 — Dziennik; IG.40
młodych widzów Aula.

- Dla 
sesja

XXX; 17 — Mecz piłki nożnej — 
ćwierćfinał Pucharu Zdobywców 
Pucharów: „Górnik” — „Manche­
ster City”; w przerwie meczu ok.

sprawą i okazuje się, że dane z Zakładu Regeneracji Lamp Kineskopowych, na podstawie których opracowaliśmy infor­mację 11 ub. m„ były, niestety, częściowo nieścisłe. Takie ko­rzyści. jakie nam podano, od­nosili klienci przy regeneracji pewnego typu lamp kineskopo­wych do końca grudnia ub. roku. Od stycznia br„ wszedł w życie nowy cennik Państwo­wej Komisji Cen i regenero­wane kineskopy sprzedawane są klientom na innych zasa­dach, ale o tym w Zakładzie Regeneracji Lamp Kineskopo­wych nas nie poinformowano. Nie powiedziano nam również o tym, że punkty ZURiT płacą klientom za dostarczane kines­kopy od 20 do 50 zł, w zależ­
ności od rodzaju lamp.Ma też nasz czytelnik rację, pisząc, że różnica między ceną nowego kineskopu, regenero­wanego nie jest tak wysoka, jak to nam pierwotnie podano. Dotyczy to jednak tylko niektó rych kineskopów, m. in. tych, które kosztują — jako nowe — 900 zł. a regenerowane — 750. Natomiast w szeregu in­nych typów różnica między ce­ną nowego a regenerowanego dochodzi nawet do prawie 40 procent.

Należy przy tym zaznaczyć, że 
ZURiT udziela przy regenerowa­
nych kineskopach rocznej gwaran­
cji, czyli takiej samej jak przy 
sprzedaży nowych. Nie ma jednak 

। gwarancji, że klient otrzyma ten 
sam kineskop, który oddał do na­
prawy. Zakład Regeneracji Lamp 
Kineskopowyrti nastawiony jest 
bowiem na metodę przemysłowa. 
Wiele kineskopów nabytych w 
punktach ZURiT jest więc odrzu­
canych, jako nie nadających się do 
regeneracji. Dotyczy to zwłasz-
cza kineskopów z

17.45 Sprawozcl. z Wielkopol-
skiej Konferencji PZPR; 18.50
.Srebrna łyżka’ film z serii

ków starych typów, 
większy, ponieważ 
produkuje w ogólp

odbiorni
Kłopot tym 

przemysł nie
pewnego

„Saga rodu Forsyte’ów”; 1.9.40 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.20 — Tań 
czy Wojciech Wiesiołowski — film 
TVP; 20.40 — Mecz piłki nożnej — 
Ćwierćfinał Pucharu Europy: 
„Atletico” Madryt — „Legia” War 
szawa. Transm. z Madrytu; w prze
rwie ok. 
Dziennik

21.30
22.50—23.55

PKF;

nika TV (powt.).

22.30 — 
Politech-

CZWARTEK: 8.15 — Matematyka 
w szkole: „Elementy teorii grup”;
8.45 — Historia (kl. V): „7 
wstało państwo polskie” 
Powtórzenie transmisji
nałowego meczu
Górnik Zabrze

piłki

; 9.30 - 
ćwierćfi- 

nożnej:

dzaju kineskopów, lub też
ro- 

wy-
twarza ich za mało w stosunku do 
potrzeb, (b)

City 
V):

11.05—11.35
Manchester

Historia (kl.
„Zwycięzca spod Chocimia i

Wiednia”- 11.55—12.25 Jeżyk polski
(kl. VII) — Eliz 
„ABC”: 12.45—13.15

Orzeszkowa: 
Mechaniza-

cja rolnictwa: „Mechanizacja prac
przy obsłudze inwentarza”
I; 13.30—14 
ctwa — c:

cz.
Mechanizacja rolni-

15.20 Politech-
nika TV — Fizyka (I rok): „Poten

Czwartek LiterackiNa kolejnym Czwartku Lite­rackim 11 bm. o godz. 19 w Pałacu Działyńskich przy Sta­rym Rynku, słuchacze spotka­ją się z członkiem Wrocław­skiego Oddziału ZLP. prozai­kiem i dramaturgiem Henry­
kiem Worcellem, autorem m. in. wystawianego w Poznaniu utwo/u scenicznego „Widzę stąd Sudety”.Autor będzie mówił na te­mat „Nasze spotkania z Niem- yami na Ziemiach Odzyska- nyc|i” oraz o swoich nowych zarrjierzeniach twórczych, (na)

cjałne pola sił” oraz 
lu grawitacyjnym”;
nik; 16.40 
oraz film:

Ekran

„Ruch w po- 
16.30 — Dzień 

i z bratkiem 
ly sir Lance-

Kto widział
lota”: 17.45 — Lektury współczes­
ne; 18 — Poligon; 18.30 — Poznań 
literacki: „Spotkaiłi^ z Edwardem 
Balferzanem; 18.45 — Koncert
F-moll — Fryderyka Chopina. Gra 
ja laureaci VIII Międzynarodowe­
go Konkursu Pianistycznego; 19.15 
— Przypominamy, radzimy: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 19.55 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie. Transmisja meczu Polska 
— Norwecia (Berno); 22.15 — ..Spot 
kanie z Polska” — rep.; 22.30 — 
Dziennik: 2’^0—23.55 — Politech­
nika TV (powt X.

ten wypadek?
Świadkowie wypadku drogowe­

go, jaki zdarzył sie 28 lutego br. 
około godz. 21.40 na skrzyżowaniu 
Most Uniwersytecki_ Dworcowa, 
gdzie samochód osobowy potrą­
cił przechodzącą przez jezdnię 
kobiete — proszeni sa o osobiste 
lub telefoniczne zgłaszanie sie do 
Komendy Miejskiej Milicji Oby-
wa tel skiej Wydział Kontroli
Ruchu Drogowego plac Wolności
16, pok. 207 (tel. 412-793). (na)

W dyskusji mówiono też o tym, że zbyt rzadko jeszcze zbiórki organizowane są w te­renie, a przecież ułatwianie młodzieży kontaktu z przyrodą, to jeden z podstawowych atry­butów powodzenia w kształto­waniu jej charakteru i etyki, a także zapewnienia jej prze­życia wielkiej przygody.Harcerze powiatu poznań­skiego zdobyli sobie wiele przyjaciół wśród starszych mieszkańców. Ostatnim tego 
dowodem jest inicjatywa Po­
wiatowej Rady Przyjaciół 
ZHP, dzięki której — 
wspólnym czynem społecznym
pracowników 
— stanąć ma 
młodzieżowy 
czynkowy.Zbyt mało kół przyjaciół

wielu instytucji 
we Wronczynie 
ośrodek wypo-jest, niestetyZHP, zrzeszają_cych rodziców. Oni zaś, repre­zentując różne zawody, mogli­by pomóc najbardziej w za­mierzonym rozwijaniu zajęć specjalistycznych, zgodnych z różnymi zamiłowaniami dzie­ci. W drużynach wiejskich bę­dzie się np. prowadzić zajęcia z zakresu ogrodnictwa, hodowli, sadownictwa, leśnictwa i higie ny.

W tym roku Hufiec ma przyjąć 
imię Szarych Szeregów. W związ­
ku z tym wszystkie drużyny za­
poznają się dokładnie z historią 
udziału harcerstwa w walce o nie­
podległość, w kampanii wrześnio­
wej i w okresie okupacji. Starsi 
zdobywać będą sprawność „Harce­
rza Szarych Szeregów”, (wch)

Takiej uroczystości dawno w szkole nie było. 100 dziew­cząt i chłopców ze szczepu przy Szkole Podstawowej nr 72, kładąc palce na drzewce sztandaru hufca ZHP Jeżyc# im. Stefana Czarnieckiego po wtarzało słowa harcerskiego przyrzeczenia.W lutym w jeżyckim hufcu złożyło przyrzeczenie ponad 400 harcerzy. Sobotnia impre­za była największą. Zakończy­ła ją impreza kominkowa, na której przypomniano bohatera hufca, Stefana Czarnieckiego, który całe życie poświęcił służ­bie dla ojczyzny, (bw)
INFORMUJEMY
Posiedzenie Komisji Historycz­

nej ptpn. z referatem prof. dr. 
A. Gieysztora z Warszawy pt. 
„Dobrowolne ubóstwo w średnio-
wieczu” odbędzie sie dzisiaj 
godz. 18 w gmachu UAM przy 
Marchlewskiego 124/126.

Na prelekcje E. Balcerzana
..Poezja teatrze teatr

opt.w
poezji” zaprasza Klub Miłośników 
Teatru Pałacu Kultury dzisiaj o 
godz. 18.

KD MO — Grunwald prosi o zgło 
szenie się mężczyzny, któremu 
14 II 1971 r. w godzinach popo­
łudniowych w toalecie restaura­
cji ..Grunwaldzka”, przy ul. Grun 
waldzkiei 88, skradziono portmo­
netkę z zawartością gotówki oraz 
pieczątki — do KD MO Grunwald, 
ul. Matejki 57. p. 18 (tel. 412-3153).
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